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Lwów , 5 czerwca.

Przyszła wreszcie do skutku u- 
goda węgiersko-kroaeka stanowiąca 
pendent polityczny do ugody austrya- 
cko-węgierskiej. Długo trwały roko­
wania, bo do trudności merytorycznych, 
Wymagających wzajemnych ustępstw, 
przyłączyły się trudności formalne wy­
nikające ze sposobu prowadzenia ro­
kowań. Ostatecznie skończyło się na 
tem, że Kroaci odstąpili od wszystkich 
Wymagań, które Węgrzy od początku 
uważali za niemożliwe do przyjęcia 
i zadowolili się nieznacznemi korzy­
ściami finansowemi. W całym toku 
rokowań nie występowały nigdy obie 
strony szorstko przeciw sobie, niepo­
rozumienia traktowano przedmiotowo 
i spokojnie, a dokonanie ugody powi­
tali tak Węgrzy jako i Kroaci z iojal- 
nem zadowoleniem.

Ciekawa, to rzecz, że prasa wie­
deńska niebardzo zajmowała się sa­
mym tokiem rokowań ugodowych mię­
dzy Węgrami a Kroatami i teraz do­
piero, gdy sprawa dojrzała zupełnie, 
poświęca jej uwagi godne artykuły. 
Można, to szczególnie powiedzieć o or­
ganach opozycyjnych, które nie mogą 
przytem oprzeć się p kusie i traktują 
sprawę z tendencyjnego stanowiska. 
0 samej ugodzie węgiersko-kroackiej 
artykuły te zawierają tylko ogólniko­
we informacye podane w ten sposób, 
jak gdyby to była rzecz podrzędna. 
Natomiast porównywanie sporów wę­
giersko kroackich z sporami politycz- 
nemi w Austryi i alluzya do obecnych 
stosunków pomiędzy Niemcami a Sło­
wianami, wysunięte są naprzód, jak 
gdyby to był główny szczegół. A jak 
jaskrawo przebija ta tendeneya! Kro­
aci to rodzeni bracia polityczni Sło­

wian przedlitawskich, którzy chcieliby 
rozbić jedność państwa, a Madyary 
to bliźniacy polityczni Niemców, bro­
niących tej jedności. Oczywiście Kro- 
atorn dostają się same nagany i wy­
rzuty a Węgrom same pochwały, k tó ­
re do tendencyjnego a nieszczerego 
pochlebstwa daleko są podobniejsze, 
aniżeli sprawa węgiersko-kroaeka do 
stosunków Niemiec z Słowianami przed- 
litawskimi. Kroaci otrzymali zdaniem 
dzisiejszej prasy opozycyjnej za wiele 
praw w r. 1867, z czego wynikać ma, 
że w Przedlitawii nie powinno się spra­
wiedliwości wymierzyć żadnej narodo­
wości słowiańskiej! Logika ta przeko­
na chyba tych, którzy przekonanymi być 
nie potrzebują, mając pewne uprzedze­
nia niesłuszne. Kto natomiast patrzy 
na stan rzeczy bez uprzedzeń, ten 
musi przyjść do przekonania, że jeżeli 
Madjarzy, o których rzec można, pły­
wają na rnorzu słowiańskiem, przyznali 
Kroatom tyle praw, ile żadna naro­
dowość słowiańska w Austryi dotąd 
nie posiadała, a mimo to nie zginęli, 
to nic się nie stanie żywiołowi niemie­
ckiemu, jeżeli Czech otrzyma z sądu 
dekret w języku czeskim! Niemcy au- 
stryacey przedstawiając tendencyjnie 
ugodę w ęgiersko-kroaeka, postępują 
niesprawiedliwie i upokarzają siebie. 
Przewaga ich bowiem nad żywiołem 
słowiańskim jest bez porównania sil­
niejszą aniżeli Węgrów nad Kroatami 
a stanowisko polityczne żadnej naro­
dowości słowiańskiej w Przedlitawii 
nie może się równać z wyjątkowem 
stanowiskiem" Kroatów. Ćzyż tedy 
Niemcy tak nisko cenią własne siły. 
żeby się obawiali niebezpieczeństwa, 
któremu" Węgrzy śmiało w7 oczy za­
glądnęli i. które nie przyniosło im 
żadnej klęski?

Jest to już nie tendeneya lecz 
fałsz prosty, jeżeli prasa opozycyjna 
przytaczając Kroacyę jako przykład 
ostrzegający, utrzymując, że ugoda
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II.
(Ciąg dalszy.)

Zerwała się sta ra  z k rz e s ła ,  otworzyła 
m  oczy i powtórzyła zdziwionym to n e m : 

J e ś ć ?  przed pojednaniem się z Pa- 
iem V... V szakże pan wie, że trzeba
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Hem Bogiem V... V szakże pan —  
być na czczo przy  ląjmniej do po łudnia  tego 
dnia.... J a  myślę, że pau każe posłać po księ­
dza proboszcza , a jeszcze lepiej po księdza 
Inocentego z klasztoru. J a k  on s łucha śli­
cznie sp o w ie d z i , powiadam  p a n u , to tak 
człowiekowi wydrze wszystko z duszy, żeby 
niewiedzieć gdzie grzech  się schował.

— Dobrze, moja D y g a ls k a , zrobię to, 
poszlę po księdza g w a r d y a n a , tylko wprzód 
t a ż  mi dać jeść, bo dalibóg um rę  z głodu, 
n im  on przyjdzie A  po wtóre m uszę się wi­
dzieć z Berkiem. Nie wie Dygalska, czy p rzy­
je ch a ł  już  z miasteczka ?

M yślałem , że m nie  szanowna m atrona 
2je oczam i, usłyszawszy taką mowę.

— To pan chce się wprzód widzieć 
2 ż y d e m ?  —  zawoła n a d e m n ą ,  załam ując 
ręce.

_  Usiądźno D y g a ls k a , usiądź — koło 
drnie, bo ja  tak krzyczeć nie mogę z daleka, 
Pogadamy rozsądnie. Najprzód jeść, bo to 
Uważasz czas obiadowy i choć m am  krzyż 
h am an y ,  jak  powiadasz, to czuję, że żołądek

N ie  wiem  proszę pana  — odzywa 
się już  łagodniej — czy to można.

— M ożna, m ożna ,  j a  wiem  z pew no­
ścią. A widzisz co do żyda ,  to muszę się 
z n im  ułożyć, żeby był gotów jechać ze mną 
na tam ten  świat....

— Bo też pan  wygaduje ?
— A bój się Boga, cóżbym ja tam  ro­

bił bez areudarza ? Ozy widziałaś ty kiedy 
polskiego szlachcica bez ż y d a ?  Daję ci s ło ­
wo, i n a  ta m ty m  świecie je s t  tak samo ; ka­
żdy p an  ma swego przy sobie. W prawdzie 
ja  m ógłbym  wziąć Moszka nieboszczyka, ale 
proszę cię, 0n  pew nie zgodził się już  także 
do nieboszczyka mojego ojca. Zresztą przy­
zwyczaiłem się trochę do tego głupiego B er­
k a ,  i nie chcę innego....

T rzeba było widzieć oburzoną i zagnie­
waną m inę szanownej klucznicy, gdy  us ły ­
szała te  słowa. .
r . Pnn sobie żartuje z takich rzeczy ! 
To się nie godzi. Mój Boże święty, co się to 
z pana zrobiło ? Pam ię tam , jak  pan  był m a ­
lu tk im  paniczem a j a  mu daw ałam  gorzkie 
żale do czy tan ia ,  to pan tak  p łaka ł  nad n ie ­
mi.... E j , n ie trzeba być przem ądrym  i ze 
świętych rzeczy żarty stroić.. ..

Widzę, łzy  pokazują się w jej oczach , 
za łam ała  ręce i z mina bardzo bolesną pa­
trzy się wciąż na mnie"

—- I  pan  napraw dę nie chce się pogo­
dzić z P an em  Bogiem ? Co by to nieboszczka 
pani powiedziała na  to, że pan się już  zrobił 
heretykiem..

—  Gdzie ja  he re tyk  moja Dygalska, ja  
tylko chcę jeść przedewszystkiem  , bo uw a­
żasz, nie dobrze mi się robi z głodu... .

— Pan ie  Adasiu  ! — zawoła nagle z pa ­
te tyczną m i n ą , klękając na  oba kolana przy 
łóżku i chwytając mię za rękę. — N iech  pan

zachęciła ją tylko do stopniowania 
wymagań w nieskończoność i do 
marzeń o wielkiej Kroacyi jako pań­
stwie samodzielnein. W pierwszych 
latach po r. 1867 frakeya radykalna 
Makaneca rzeczywiście stopniowała 
ciągle wymagania i ugodę z r. 1867 
uważała tylko za zadatek polityczny, 
za podstawę operacyjną w dalszych 
targach z Węgrami. Ale to wszystko 
należy już do przeszłości a dziś Kro­
aci nie myślą tyle o większej autono­
mii co o nowych korzyściach finan­
sowych. Owo oskarżanie Kroatów 
o marzenia wielko -kroackie stanowi 
insynuację, dla której nawet nazwa 
fałszu jest może za łagodną. Wśród 
ostatnich zawikłań na Wschodzie, 
wśród walk staczanych w pobliżu 
Kroacyi, wśród zwycięskiego pochodu 
panslawizrnu na Stambuł, Kroaci ni- 
czem nie skompromitowali swej lojal­
ności wobec Węgier i swojego trady­
cyjnego przywiązania do dynastyi. 
Nawet radykaliści kroaccy nie uczynili 
żadnego kroku kraj kompromitującego 
a wszyscy umiarkowani politycy" kro­
accy uważali i uważają zawsze Kroa­
cyę za połączoną nierozdzielnie wę­
złami cywilizacyjnemi z zachodem 
Europy.

Sprawy krajowe.
(Stan szkół ludowych.)

XI

{II. S .) Zaliczenie nauk  przyrodniczych 
w poczet p rzedm iotów  obowiązkowych w 
szkołach ludow ych było koniecznem raz dla­
tego, aby dzieci obeznać ile możności z o- 
taczającą je  przyrodą, a powtóre, by je  u- 
wolnić od wielu przesądów i zabobonów 
przez dostępne im objaśnienie g łów nych  jej 
zjawisk. W szkołach wydziałowych udzie­
lają nauk  tych  zawodowi nauczyciele na  pod­
stawie poleconych lub przepisanych podręcz­
ników, w szkołach zaś ludowych pospolitych

nawiązują naukę do ustępów zawartych w 
przepisanych do czytania książkach. N a  r a ­
zie nasuwała  się n iem ała  trudność  w wyko­
naniu planów naukow ych co do nauk  p rzy ­
rodniczych, ponieważ nauczyciele dawniejsi 
nie byli należycie p rzygotow ani do ich u- 
dzielania. Lecz i w  ty m  względzie widać już  
wielki postęp, a m a m y  już  dość znaczną 
liczbę szkół naw e t  jednoklasowych, w k tó ­
rych  nauczyciele w yczerpują z dobrym  sk u t­
k iem cały zakres nauk  przyrodniczych, p rze­
pisany dia szkół tej kategoryi.  W e d łu g  w y­
kazów s ta tystycznych udzielano nauk  p rzy­
rodniczych w 2.217 szkołach ludowych p u ­
blicznych z nas tępującym  sku tk iem : W  572 
szkołach poczyniły  w n ic h  dzieci dobre po­
stępy, w 1.056 dostateczne, w 441 m ie rne  a w 
148 niedostateczne. W ynik  zatem pom yślny  
tych  nauk  przeważał nad  n iepom yślnym  w 
stosunku 2-76 : 1. W  porównaniu  z r. 1877/8, 
w k tórym  stosunek ten wyrażała c y f r a l ' 7 4 : l ,  
nastąpiło  dość znaczne polepszenie stanu  
nauk p rzyrodniczych  w szkołach ludowych.

N auka języka wykładowego łączy się 
od pierw szych zaraz początków z ćwiczenia­
mi prak tycznem i tak u s tnem i jak  n iemniej 
p isemnemi, aby tym  sposobem przyzw ycza­
jać dzieci do wyrażenia popraw nego i lo­
gicznego swych myśli. W wielu jeszcze szko­
ła ch  ludow ych jednoklasowych nie umieją 
nauczyciele odbywać z dziećmi ćwiczeń tych 
w sposób prawidłowy i z p rzestrzeganiem  
należytego stopniowania, w skutek czego i 
nauka ich  n ie  może być wydatną. Lecz po­
woli ulepsza się z każdym  rokiem  i ta  dość 
ważna gałęź nauki szkolnej. W  r. 1878/9 od­
bywały  się ćwiczenia s tylistyczne w 2.269 
szkołach ludowych publicznych  z nas tępu ją­
cym s k u tk ie m : W  525 szkołach poczyniły 
w n ich  dzieci dobre postępy, w 989 dosta­
teczne, w 5-30 m ierne  a w 225 n iedosta tecz­
ne. Z tego widzimy, że wynik  pomyślny tej 
nauki przeważał nad  n iepom yślnym  w sto­
sunku  2 : 1 .  W porównaniu  z r. .1877/8, w 
k tó rym  stosunek ten  w ypad ł  jak  L 3 0 : 1, 

w idoczne polepszenie s tanu  tejnas
nauki w szkołach ludowych publicznych.

W nauce pisania mają nauczycie le  s ta ­
rać  się o to usilnie, aby dzieci nietylko czy­
te ln ie  ale oraz ile możności pięknie pisały. 
Z przed łożonych  wykazów widać, że w 1.087 
szkołach ludowych publicznych  dzieci po ­
czyniły  w pisaniu dobre postępy, w 1.159 
dostateczne, w 285 m ie rne  a w 103 n iedo­
stateczne, że zatem  wynik  pomyślny nauki 
pisania przeważał nad  n iepom yślnym  w sto­
sunku  5 78 : 1.

posłucha starej s ługi swojej i duszy nie g u b i ! 
Może P a n  Bóg da mu jeszcze zdrowie, bo 
P an  Bóg więcej ruoże od wszystkich dokto­
rów na świecie. N iech  pan  każe posłać po 
księdza gwardyana.. , .

Powpadam j e j ,  że dobrze, że tażę  po­
siać, lecz rozżalona kobiecina już  tego wszy­
stkiego nie słyszy, a klęczy i po rękach  mię 
całuje i szlocha bez u s t a n k u , powtarzając 
swe prośby i zaklęcia na żonę, dzieci, sąd 
ostateczny, zbawienie wieczne i tym podo­
bne rzeczy.

Go ja  tu nieszczęśliwy zrobię z tą ko­
bietą ! Ruszyć się n ie mogę, krzyczyó m e 
mogę — ona nie s łu c h a ,  a tu głód m i do­
kucza, krzyże bulą, bo się ruszać muszę z iry- 
t a c y i , z czego opada mię szalone prawie 
rozdrażnienie, a ona coraz energiczniej m o ­
lestuje.

Widząc, że ty m  sposobem nie pozbędę 
się starej , udaję spokój i proszę z całą po­
w agą ,  aby zawołała ekonoma do innie, k tó­
rem u  dam dyspozycyę wysłania koni do k la­
sztoru.

— I  prawdę pan  mówi ?
— N ajświętszą prawdę....
— Dzięki Najwyższemu Stwórcy 1 za­

woła z un ie s ien iem , podnosząc oczy na  sufit.
J ak  na to i Lykowski, spożywszy szczę­

śliwie obiad , sam zdecydował się zobaczyć , 
czy jeszcze nie um arłem . M ja  Dygalska spo­
tkała się z n im  w pierwszym pokoju ,  a że 
jest g łu c h ą  i g łosu  swego miarkować nie m o ­
że, za tem  mówiąc n iby  szeptem  do niego, 
mów i tak głośno, że ja  doskonale słyszę :

— A co, nie p u c h n ie ?  — odzywa się 
ekonom.

—  Kto go wie, m usi puchnąć, bo taki 
zły.... A widzi pan L y k o w sk i ,  że go sk ru ­
szyłam....  Nie chcia ł o spowiedzi ani słyszeć,

w ym yśla ł ,  rzucał się (k łam ała  b ab in a ,  bo 
gdzież ja  się rzucałem, albo zżym ałem , n iech  
czytelnicy sami zaświadczą), ale jakem za­
częła płakać nad n im  i prosić n a  klęczkach 
tak usłuchał.. ..  No, na  czyjem stanęło, c o ?  
Pani Bykowska p o w ie d z ia ła : nic pan i nie 
wskórasz.. ..  Ju ż  jak kto z n im  nie poradzi 
ja  zawsze poradzę.. ..  Chodź pan, a usłyszysz’ 
że każe posłać po księdza.. ..  ’
ł — Ta,kiś to ty filut baba! — pom yśla­
łem. Pokazuje się , że płacz udaw ała aby 
na swojem postawić.

Znowu su n ą  oboje do mnie. J a  już  je­
s tem  taki zirytowany, że gdybym  mógł, wy­
rzuc i łbym  klucznicę za dziesiątą górę —  ale 
n u d n a  rada .  trzeba  cierpieć, bo inaczej go­
towa mię zagłodzić.

, . ~  Mój L ykow sk i,  proszę cię, każ mi 
dac jeść — mówię krótko. —  Jeżeli n ic  w k u ­
chn i  nie ma., to niech mi żona twoja co ugo ­
tuje.

Spojrzeli oboje na  siebie dyplom aty­
cznie ; ekonom nie chcia ł zadzierać się z k lu ­
cznicą , ona znowu nie miała ochoty rzeczy 
doprowadzać do os ta tecznośc i , a jak  się do­
wiedzia łem później, obawiała  się, żebym nie 
u m arł  z żalem do niej — przeto zdecydo­
w ała  się dać mi talerzyk kle iku ; lecz gdy  
ekonom wystąpił  z i n te r w e n c y ą , dostałem 
przecie gotow aną kurę.

Zaspokoiwszy głód, chcę trochę  się prze- 
drzymać. Gdzie tam - •  nie daje m i D yga l­
ska z obawy, żebym podczas snu n ie  um arł  
w stanie grzechu , a że w łaśnie pokazał się 
Berek na  d z ie d z iń c u , więc pobieg ła  nap rze­
ciw niego dla narady. Niestety, n ie  m ogłem  
nic słyszeć ich rozmowy, dola tywał mię ty l­
ko głos , ale wyrazów niepodobna było roz­
różnić.

Blady jak  śc iana, z zastraszonem i oczy-



W nauce rysunków, które są we wszyst­
kich szkołach ludowych przedm iotem  obo­
wiązkowym lecz w rozmaitym zakresie, sto­
sownie do kategoryi szkoły, nie można się 
spodziewać raźniejszych postępów, dokąd 
wielu jeszcze mamy nauczycieli, którzy sami 
nie umieją rysować. I tu przecież daje się 
spostrzegać rozwój coraz większy. W roku 
1878/9 udzielano nauki rysunków w 2.173 
szkołach ludowych publicznych z następu­
jącym sku tk iem : W 587 szkołach poczyniły 
dzieci w rysunkach dobre postępy, w 1.030 
dostateczne, w 384 m ierne a w 1’ 2 niedo­
stateczne. W ynik przeto pomyślny tej nauki 
przeważał nad niepom yślnym  w stosunku 
2 9 8 : 1. W porównaniu z rokiem poprzed­
nim nastąpiło widoczne polepszenie stanu 
nauki rysunków.

I nauka śpiewu je st przedm iotem  obo­
wiązkowym we wszystkich bez wyjątku szko­
łach ludowych, a plany naukowe przepisują, 
że i w szkołach tych najniższej kategoryi 
należy obznnjamiać dzieci z nutam i. Lecz 
nie wszyscy nauczyciele mogą czynić zadość 
tym  wymaganiom planów naukowych, z cze­
go wynika, że w wielu jeszcze szkołach nie 
odbywa się ta  nauka prawidłowo. Nauki 
śpiewu udzielano w 2.378 szkołach ludowych 
publicznych.

W ładze szkolne dążą nieustannie do te­
go, aby szkoły ludowe zespalały się ile moż­
ności z celami praktyeznem i życia a tern 
samem podawały dzieciom wiadomości, któ­
re im się przydać mogą w ich późniejszych 
zajęciach. Z tego powodu starano się upow­
szechniać w szkołach tych naukę gos­
podarstw a wiejskiego, domowego, ogrodni­
ctwa, sadownictwa, pszczelnictwa i robót 
ręcznych kobiecych. W 7 naw et szkołach 
ludowych a to w okręgu krakowskim za­
miejskim, bocheńskim, jarosław skim , lwow­
skim zamiejskim, złoczowskim, czortkowskim 
i nadwórniaóskim  zaprowadzono w r. 1879 
na próbę formalne kursa rolnicze, na co o- 
trzym ano subwencyę od m inisterstw a ro lni­
ctwa.

Nauki gospodarstwa wiejskiego udziela­
no starszym  dzieciom w 807 szkołach ludo­
wych publicznych; nauki gospodarstwa do­
mowego, głównie kobiecego, w 99 szkołach 
publicznych z przeważnie pomyślnym skut­
kiem. Nauka ta wymaga większego uporząd­
kowania, a przedewszystkiem potrzeba do­
brego podręcznika dla nauczycielek. Nauki 
sadownictwa bądź samego bądź też w połą­
czeniu z ogrodnictwem  udzielano w 1.142 
szkołach ludowych publicznych, nauki pszczel- 
nietw a w 555 szkołach.

We wszystkich szkołach ludowych pu­
blicznych żeńskich a oraz w tych z pomię­
dzy mięszanycb, w których uczą nauczyciel­
ki, jest nauka robót ręcznych kobiecych 
przedmiotem obowiązkowym. Że zaś użytecz­
ność tej nauki nie dr się zaprzeczyć, stara­
ły  się władze szkolne o jej zaprowadzenie 
wszędzie w szkołach ludowych mięszanych, 
„dzie tylko znaieźć można było fundusze na 
jej wynagrodzenie a oraz osobę, któraby u- 
m iała jej udzielać ze skutkiem  pomyślnym. 
Ponieważ o fundusze miejscowe najczęściej 
trudno, wyznaczył Sejm krajowy osobną kwo­
tę 2.(-00 zł. na opłacanie nauczycielek robót 
ręcznych kobiecych, co stało się zachętą dla 
żon, sióstr i córek nauczycieli do udzielania 
tej nauki za skrom ne wynagrodzenie roczne. 
W r  1878/9 udzielano nauki robot ręcz-

m a, dygotając całem ciałem , wszedł żydzi- 
sko do mego pokoju, a m usiał być wielce 
przerażony, jeżeli zdejmując czapkę z głowy, 
zdjął ją  razem z mycką i pejsami. Mimo cią­
głego bolu i iry tac ji z tymi głupcam i, któ­
rzy mię otaczali, nie mogłem wytrzymać, aby 
nie parsknąć śm iechem , zobaczywszy przed 
sobą zupełnie innego Berka, niż go dotąd 
znałem.

Muszę tu ob jaśn ić , że arendarz mój 
jest najzakam enialszym husytą żydowskim , 
trzymającym się skrupulatnie wszystkich tra 
dycyj zakonu. W owym czasie nie wolno było 
żydom nosić pejsów, i zdarzało się bardzo 
często, że burm istrze w miasteczkach kazali 
im obcinać takowe z urzędu. Podobny wy­
padek zdarzył się i B erkow i, że mu gdzieś 
na jarm arku zrobiono taką operacyę. N atu­
ralnie że uległ przemocy, ale żeby pogodzić 
interes zakonu z poleceniem władzy, kazał 
sobie owe ucięte loki przyszyć pokryjomu do 
m yck i, i jak było potrzeba, zdejmował ją  
wobec żan d arm a; na wsi zaś nikt nie mógł 
poznać fortelu.

Śm iech mój trochę oprzytom nił żyda, 
a choć nie w ied z ia ł, z czego ja  się śmieję, 
to jednak zm iarkow ał, że nie musi być tak 
ze mną, jak mu Dygalska tę rzecz przedsta­
wiła. Razem z tą myślą wróciła mu żyłka 
doktorska; przypominam nowiem , że Berek 
z powołania jest cyrulikiem  w miasteczku, i 
że dopiero po śmierci teścia przerobił się na 
arendarza wiejskiego. Zbliża się tedy do łóż­
ka i zaczyna mię z całą powagą egzamino­
wać, przytem się jąka coraz to zapalczywiej, 
i kiwa liademną jakby nad książką taim udy- 
czną

— Ja  muszę zobaczyć jaśnie panie....

nych kobiecych w 516 szkołach ludowych 
publicznych.

Plany naukowe zaliczyły naukę g im na­
styki do przedmiotów obowiązkowych w szko­
łach ludowych publicznych. Gdy jednakże 
nauczyciele dawniejsi sami nie uczyli się 
gim nastyki, niepodobna było dotąd zaprowa­
dzić tej nauki we wszystkich szkołach. W r. 
1878,9 udzielano nauki gim nastyki pokojo­
wej w 1.703 szkołach a w 80 gim nastyki 
na przyrządach. W porównaniu z r. 1877/8 
zwiększyła się pierwsza z tych liczb o 345 
a druga o 8.

Po wykazaniu wyników nauki każdego 
z przedmiotów przypatrzmy się, jaki był o- 
gólny wynik, czyli stan  nauki w szkołach 
ludowych publi jznych. Szkół tych było czyn­
nych 2.612, a zatem w porównaniu z rokiem 
1877/8 o 75 więcej. W ynik nauki ogólny 
wykazano w 2.635 szkołach, a w 7 nie w y­
kazano go wcale. Liczba szkół, w których 
wskazano ogólny wynik nauki, wzrosła o 80. 
W ynik zaś nauki był następu jący : w 786 
szkołach poczyniły dzieci dobre postępy w 
naukach, w 1.178 dostateczne, w 445 m ier­
no a w 226 niedostateczne. Z tego w idzi­
my, że w 1.964 szkołach uzyskano pomyśl­
ne wyniki nauk, a w 671 niepomyślne, czy­
li innem i słowy, że było 1.964 szkół do­
brych a 671 złych. W porównaniu z rokiem 
poprzednim  przybyło pierwszych 279 a uby­
ło drugich 199. Na 100 zaś szkół ludowych 
publicznych było 74 54 dobrych a 2 5 4 6  
złych. W porównaniu z r. 1877/8 zwiększy 
ła  się pierwsza cyfra o 8'59 prc., a druga 
zmniejszyła się o tyleż, co znacznym można 
nazwać postępem w rozwoju naszych szkół 
ludowych publicznych w przeciągu jednego 
roku. Postęp ten zasługuje tern bardziej na 
uwagę, ponieważ rok ostatni nie był przyja­
zny rozwojowi szkół ludowych pod względem 
stanów w ich nauki. W  wielu okręgach szkol­
nych grasowały nagm innie rozmaite choro­
by pomiędzy dziećmi, co zmuszało do czę­
stego zamykania szkół na czas nawet dłuż­
szy. Z tego powodu następyw ały przerwy w 
nauce, które w wielu bardzo szkołach trw a­
ły po kilka naw et miesięcy. W ydarzało się 
często, że zaledwie po ustaniu epidemii roz­
poczęto naukę, musiano ją  na nowo przer­
wać. Byłoby zbytecznem  dowodzić, że takie 
przerw y oddziaływały nader niekorzystnie 
na (.ostępy dzieci w naukach. Eównie szko­
dliwie wpływało na stan nauki nieregularne 
uczęszczanie dzieci do szkoły. W 1.619 
szkołach uczęszczała dziatwa regnlarnie na 
naukę a w 1.019 nieregularnie. Uczęszczanie 
regularne m iało się do nieregularnego jak  
1 59:1. Stosunek ten polepszył się wpraw­
dzie w porównaniu z r. 1877/8, lecz zawsze 
jeszcze zbyt wiele było szkół, w których 
nieregularność frekwencyi szkolnej u trudn ia­
ła  prawidłowy tok nauki szkolnej.

W ypada się na zakończenie tego dzia­
łu  przypatrzeć, jaki był stan  szkół ludowych 
publicznych pod względem wychowawczym, 
który je s t nader ważnym, ponieważ samo 
nauczanie bez równoczesnego wpływania na 
dziatwę w kierunku wychowawczym byłoby 
bez pożytku dla kraju i społeczeństwa. Z e ­
branie spostrzeżeń i dat zgodnych z praw dzi­
wym stanem  jest właściwie rzeczą rad 
szkolnyeh miejscowych, które, mając szkołę 
i dziatwę uczęszczającą do nich codziennie 
przed oczyma, mogłyby wiernie skreślić dzia­
łan ie  wychowawcze każdej szkoły. Lecz na

To może jest nic, a może jest coś. Niech się 
jaśnie pan wiwróci....

— Zwaryowałeś —  mówię — żebym ja 
się m ógł ruszyć, to byłbym zdrów.

— Niech mi pan Łykowski pomoże, a 
jaśnie pan niech się nie b o i; my to tak de­
likatnie zrobimy, co jaśnie pan nie uczuje.... 
N iech jaśnie pan na mnie się spuści.... tylko 
trzeba jaśnie pana rozebrać.

—  W yjdźno Dygalska —  odzywam się 
do stojącej nadem ną jak  kat nad grzeszną 
duszą klucznicy.

— Nie proszę pana, ja  się ztąd nie ru ­
szę. Ja  panicza rozbierałam , kiedy był ot ta ­
kim berbeciem , to i teraz mogę.... Coby mi 
pani pow iedziała, kiedy wróci.... Zostawiłam 
cię przy panu żebyś go doglądała, a tyś go 
opuściła , kiedy był chory.... N iech mię pan 
wypędza jak chce, niech mi wymyśla, a ja 
się swojego obowiązku nie wyrzeknę

To ci los, myślę sobie, westchnąwszy. 
N iechno tylko wyzdrowieję, to wypędzę ca 
cztery wiatry babę za to wszystko. Rozpiuąją 
mię, zdejmują katankę z rękawów, ja  krzyczę 
w niebogłosy z bolu, a do tego jeszcze oty­
ły  Łykowski, podtrzymując mię z całej siły,
tak mi dm ucha na tw a rz , że aż się niedo­
brze robi.

Jak sobie dziś tę scenę przypom inam  i 
widzę tych troje przyjacieli oprawców, m or­
dujących mię z wielkiem uszanow aniem , to 
dziwię s i ę , że nie wezwali jeszcze jakiego 
notaryusza do spisania protokołu, a byłby 
kom plet wykonywanej egzekucyi nad jakim  
dostojnym więźniem stanu.

Nareszcie po półgodzinnych takich to r­
turach. kiedy część szat moich już zwleczono, 
zaczęło się gorliwe oglądanie i macanie kości. 
Hultaj Berek, który słyszał, że gdzieś dzwo-

takie zajęcie się sum ienne sprawą szkół ich 
nadzorowi bezpośredniemu i pieczy powie­
rzonych potrzeba długo jeszcze czekać, a 
tymczasem polegać wyłącznie na tern, co w 
swych sprawozdaniach wizytacyjnych w tej 
mierze wykazują inspektorowie okręgowi i 
krajowi. Sprawozdania to świadczą, że pod 
względem utrzym ywania czystości, ładu i po­
rządku w budynkach i salach szkolnych, 
szkoły nasze postąpiły wielce, i że szkoły, 
w którychby nie było o to starania, należą 
do coraz rzadszych wyjątków. Równo obja­
wia się staranność o to, aby dzieci przy­
chodziły na naukę um yte, zaczesane i o ile 
możności czysto ubrane. Drugim  ważnym 
czynnikiem wychowawczym jest karność 
szkolna. Dawniej starano się ją utrzym ywać 
środkami surowemi, przyczem używano kar 
częstokroć srogich, wytępiających w dzieciach 
poczucie wstydu i godności własnej. Dziś 
wzbroniono używania tych środków, a wy­
maga się natom iast od nauczyciela, aby po­
wagą swego stanowiska, rozumem, taktem  i 
wyższością swą um ysłową panował w szkole 
i bez uciekania się do środków surowych 
dobrocią, łagodnością, lecz oraz stanowczo­
ścią zniewalał do posłuszeństwa dziatwę i 
aby w końcu pod względem uprzejmości i 
uobyczajenia przyświecał zawsze swym w ła­
snym przykładem  Można śmiało twierdzić, 
że i w tym kierunku szkoły nasze ludowe 
znaczny uczyniły postęp. W ykazano 1.631 
szkół ludowych publicznych, w których kar­
ność szkolna była należyta, 765 takich, w 
których karność pozostawiała wiele do ży­
czenia, a 240, w których ją  całkiem zanied­
bano. Z tego widzimy, że na 100 szkół lu ­
dowych publicznych było 61‘88 z należycie 
utrzym aną karnością a 38'12 takich, w któ­
rych okazały się większe lub mniejsze braki 
w tej mierze. W porównaniu z r. 1877/8 
powiększyła się pierwsza cyfra o 10*69 prc. 
i o tyleż zmniejszyła się druga, co świadczy 
o dość znacznem polepszeniu się karności w 
szkołach ludowych publicznych. Pod wzglę­
dem uobyczajenia dzieci wykazano 1‘588 
szkół ludowych publicznych, w których uo- 
byczajenie ich było wzorowe, 816, w k tó ­
rych było mniej odpowiednie, a 232, w któ- 
•ych było całkiem  zaniedbane. Z tego w i­
dzimy, że na 100 szkół ludowych publi­
cznych było 60’25, w których pracowano z 
pomyślnym skutkiem  nad uobyczajeniem 
dzieci, a 39 75 takich, w których nie było 
wydatnej w tej mierze pracy. W porówna­
niu z r. 1877/8 wzrosła pierwsza cyfra o 
9 69 prc. i o tyleż zmalała druga, co do- 
wodti, że wpływ wychowawczy szkół na 
szych ludowych wzmógł się dość znacznie 
w upłynionym  roku szkolnym.

SPRAWY ZACtRAHCZSE
(R um uńsko-bu łgarsk ie  n ieporozu­

m ienia).
W  zeszłym miesiącu, gdy w Zgrom a­

dzeniu bułgarskiem , w prasie bułgarskiej, a 
nawet w bułgarskich kołach m inisteryalnych 
dawały się słyszeć coraz głośniejsze skargi, 
że w Dobruczy pod okiem władz rum uńskich 
formują się bandy tureckie celem napadania 
na terytoryum  bułgarskie, zagroził dyploma­
tyczny agent Rumunii zerwaniem stosunków.

nią, ale nie wiedział w którym kościele, po­
zwolił sobie jeszcze pukać po moich plecach 
i ucho przykładać wtenczas, kiedym ja  myślał, 
że z bolu już zemdleję. Nie dość tego: D y­
galska które nie chciała uwierzyć Berkowi, 
jako ja mam całą kość w krzyżu, doznała za­
wodu, i widziałem bardzo ją  ta  okoliczność 
zm artwiła.

— Dziękować Bogu — odzywa się z do­
brą miną arendarz, nakrywając mnie kołdrą — 
że u jaśniego pana je s t tylko polędwica na­
derwana, : co jej krew uderzyła....

—  Co ty mówisz, albo to ja  wół!....
— Z przeproszeniem, człowiek takie 

sam e ma tu koło krzyż.... U niej na  dole 
kawałek się urwał — ona musi się zrosnąć, 
tylko krew, która jej płynie, trzeba odprowa­
dzić, coby jej nie było mokro. Jak chłopu 
tak się zrobi, to iemu najlepiej bańki, ale 
panu potrzeba pijawki....

Uważałem, że kiedy mowa była o po­
lędwicy, to mojemu Łykowskiemu tylko się 
oczy zaświeciły i pomimo woli mlaskał u sta­
mi, a Dygalska za to wciąż ruszała głową 
z niedowierzaniem.

— A ja  wam mówię Berku — że tu
jakaś kość pękła....

— Nie — rzecze ze stałością arendarz.
— Może nie z wierzchu, ale tam w środ­

ku to niezawodnie pękła.
Napróżno uczony Berek objaśniał jej, że 

wewnątrz człowieka kości wcale nie ma, ona 
utrzym ywała swoje do końca. Szczególniejsza 
kobieta, kochając mnie to niby, chciała gw ał­
tem, żeby to była choroba niewyleczalna i 
żebym ja koniecznie um arł.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Chciał przystąpić do wykonania tej groźby( 
zwłaszcza gdy wpadła mu w ręce nota b u ł­
garska do rządu angielskiego ze skargą na 
władze rum uńskie, ale koledzy jego dyplo­
matyczni i m inistrowie bułgarscy odwiedli 
go od tego kroku. Dokładał on wszelkich 
starań, aby przekonać rząd bułgarski o zu­
pełnej bezpodstawności tego zarzutu, ale nic 
to nie pomogło. Rozmaite dzienniki bu łgar­
skie pozwalały sobie obelg na Rum unię a po 
nieważ zachodziła obawa, aby pospólstwo so- 
fijskie nie targnęło się na agenta, więc m i­
n ister spraw zewnętrznych, Boerescu, powo­
ła ł Sturdzę „na urlop“ do Bukaresztu, rów­
nocześnie zaś oznajmił rządowi bułgarskiem u, 
że „nieprzyjazna postawa ludności bułgar­
skiej, podsycana przez sam rząd, wywołała 
największe niezadowolenie rządu książęcego 
i skłoniła go do odwołania swojego repre- " 
zen tan ta“. Gabinet rum uński polecił prefek­
towi w Kiistendże, panu Opreanu, i pewnemu 
oficerowi sztabowemu zarządzić jaknajściślej- 
sze śledztwo z powodu czynionych przez 
rząd bułgarski zarzutów. Urzędnicy ci udali 
się na miejsce i skonstatowali, że nigdy ani 
jeden oddział nie utw orzył się na terytoryum  
rum uńskiem , aby wpaść na terytoryum  buł­
garskie. Zdarzyło się wprawdzie, że banda 
zbrojnych, nie złożona jednakże wyłącznie z 
Turków, jak  twierdzili Bułgarzy, ale także z 
Greków i Rumunów wypędzonych przed ro ­
kiem przez Bułgarów z w łasnych siedzib i 
popadłych skutkiem  tego w największą nę­
dzę, puściła się na rabunek, a ścigana przez 
milicyę bułgarską w głąb terytoryum  ru ­
m uńskiego, wpadła po największej części w 
ręce władz bułgarskich. Z daiszych docho­
dzeń pokazało się, że pewna liczba zbrojnych 
również mieszanej narodowości, gdy nie- 
chciała się poddać bułgarskiej straży g ra­
nicznej, została wymordowaną przez milicyę 
bułgarską. Ponieważ Bułgarya nie jest pań­
stwem niezależnem, więc rząd rum uński m u­
siał się zadowolić tem, iż w interesie swo­
jego honoru przedłożył odnośny protokół mo­
carstwom traktatowym . Inna jeszcze sprawa 
dała także powód do nieporozumienia. Już 
po odwołaniu Sturdzy dowiedział się gabi­
net przez zastępującego Sturdzę w Sofii se­
kretarza o projekcie ustawy „o naturalizacyi 
Bułgarów z części Bułgaryi annektowanych 
przez Rum unię i Serbię". Rząd rum uński 
zaprotestował energicznie przeciw tem u pro­
jektowi. Książę Aleksander wydał natych­
m iast rozkaz, aby się wstrzymano z przepro­
wadzeniem tego projektu. Co się zaś tyczy 
odwołan a bułgarskiego reprezentanta ą Bu­
karesztu, to nastąpiło ono z zupełnie innych 
powodów. Bułgarskie zgromadzenie narodowe 
nie uznało agenta bułgarskiego w Bukaresz­
cie Eflogio Georgiewa za B ułgara (matka je­
go była podobno Greezynką, ojciec jednak 
był Bułgarem ) i wykreśliło go z listy. Obu­
rzony na tę niewdzięczność swoich ziomków 
zażądał i otrzym ał Georgiew uwolnienie od 
obowiązków agenta dyplomatycznego. Obec­
nie ten nieznośny stosunek dzięki osobistym 
usiłowaniom obydwóch książąt, Karola i Ale­
ksandra, polepszył się nieco. Tyle przynaj­
mniej nie ulega wątpliwości, że książę Karol 
oświadczył osobiście dyplomatycznemu agen­
towi Sturdzy, który na swojein trudnem  sta­
nowisku postępował sobie z wielkim taktem 
a znajdował bardzo przyjazne poparcie w au- 
stryacko-węgierskim agencie, hr. Khfevenhu'- 
lerze, iż prawdopodobnie w krókim czasie 
będzie m ógł powrócić do Sofii.

(Rucli a lbańsk i.)

Niejaki Spirydion Gopcewicz, którego 
jako doskonałego znawcę stosunków bałkań­
skich wysłała Wiener Allgemeine Zeiimg  
do Albanii, dla przesyłania jej w iernych spra­
wozdań z ruchu, donosi z T irany pod dniem  
22 maja, iż wszystko, co niejaki Don Paolo 
Sciantoja napisał w pierwszch dniach maja 
w wiedeńskim Tagblacie o ogłoszeniu nieza­
leżności Albanii, o przejściu wojsk tureckich 
do obozu powstańców i prowizorycznym rzą­
dzie, je s t winrutnem kłamstwem. W Dulci- 
gno i S. Giovanni widział wspomniany ko­
respondent tylko 20 a względnie 8 namiotów 
z wojskami tureckiemi. Tamtejszy agent | 
Lloyda mówił mu, że posiłki tureckie, które 
m iały przybyć w sile 4 batalionów, składały 
się w rzeczywistości tylko z 800 ludzi. W 
Durazzo nie wylądowały żadne wojska. Au- 
stryacki gerent konsularny w tem mieście p. 
Sziroki opowiadał korespondentowi, że dniem 
poprzód przybyła tam deputacya ligi albań­
skiej i wzywała ludność do przystąpienia do 
ligi i wspierania jej pieniędzmi. Odpowie­
dziano j e j , że postanowiono się zastosować
do innych miast w środkowej Albanii i odmó­
wiono pieniędzy. Także w Tiranie bawili ci 
sami agenci. Przedstaw iali oni mieszkańcom 
Tirany, że nadeszła chwila, w której A lba­
nia może zająć przynależne jej stanowisko. 
Celem ligi jest przedewszystkiem przeszko­
dzić odstąpieniu Czarnogórze żądanych okrę­
gów a potem zrzucić jarzmo tureckie. A gen­
ci rozdawali zgromadzonym karteczki, na 
których było napisane: „Przysięgam y b ro ­
nić integralności A lbanii, a potem  ugrunto­
wać jej niezależność".
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M ahom etanie rzucali jednak te  k a rtę - naryum IV roku album pamiątkowe w sali wy

-• iincrkimi tw ierdząc, i kładowej wszechnicy ze stosowną < rz-mową.kładowej wszechnicy ze stosowną <rz-mową.
== W  sz k o le  'w ięźn ió w  tutejszego za 

kładu karnego dla mężczyzn odbędą się duia 
12 i 14 !> m. o godzinie 9 przed południem

czki na ziemię i deptali nogami, twierdząc, 
i e  zawierają one obrazę majestatu. Katolicy 
zaś m ówili. „Ggdyby A ustrya objawiła goto­
wość do wspierania ligi, wyruszymy wszyscy 
i będziemy walczyli choćby naw et przeciw półroczne, eirzainina. Rrzed >ozpoc/ęciem tg/.a- 
Turkom Nie chcemy innych rządów oproez j minn duia 12 odpraw i sio w kapli<-y zakładu 
austryackich". Grecy zachowywali się biernie. . pci godZIDie 8 *  obe,:n śe, wszystkich więźniów 
Katolików zapewniali em isaryusze, że A u - 1 • •... i .  „s,.|,a ma,,a
strya okazała się gotową do wspierania ligi, 
a książę W jrtem bergski zapewnił, że już ka­
zał uwiadomić stojące w Bośuii wojska o 
bliskim pochodzie do Albanii. A lbania ma 
tworzyć pod jednym  z arcyksiążąt austrya- 
ckich osobne państwo pod opieką austryacką.
Katoliey oświadczyli jednak, że radziby oba- 
czyć. najprzód bagnety austryackie. Kmisa- 
rynsze perswadowali mahometanom, że p rze­
cież lepiej jest, by rządził niemi lew niż o- 
sioł. Sułtan  dowiódł, że jest zgoła niezdol­
nym  brouić interesów A lbanii; sprzedał ją i 
zdradził , podczas gdy Austrya zaprowadzi 
przynajmniej porządek i bezpieczeństwo pu ­
bliczne. W prawdzie na razie nie można się 
jeszcze spodz ewać wkroczenia wojsk austrya- 
ckich, ale rzeczą ligi jest przyspieszyć oku- 
pacyę. M ahometanie zaczęli wtedy podnosić 
owe karteczki i świadczyli, że muszą sobie 
rozważyć tę  sprawę. Po dzisiejszej naradzie 
dali jednom yślnie taką odpowiedź: „Będzie­
my się zachowywali n e u tra ln ie , dopóki nie 
obaczymy , że A ustrya przystępuje do oku- 
pacyi, gdyż bez pomocy austryackiej nie mo­
żem y równocześnie walczyć przeciw Czar­
nogórze i przeciw Turcyi“ . Taką sam ą od­
powiedź otrzymali emisaryusze w Elbazanie,
Kawaji, Kroji i Dibrze. Srodkowa-AIbania 
sprzyja stanowczo A u stry i, jeśli w rzeczy 
samej nurtu je w Albanii agitacya włoska, to 
musi ' ‘— nnł ui one na

powietrze, z mieszkańców jeden 2ostał zabity, w ilości 838.603 złr. były o 19.076 złr- 
a sześciu doznało ciężkiego uszkodzenia. 1 mniejsze.

— W y p a d e k  n a  m o rz u . Z Hawru Jakkolwiek tedy dochody były mniej-
dom ei korespondent Figara ,  ie dnia 24 maja s^e, w ogólności jednak finansowy stan przed-
austro węgierski starek handlowy Zalulon, \ siębiorstwa polepszył się w r. 1979 w po­
pod dowództwem kapitana Banaza, w drodze i równaniu z r. 1878 o 16.747 złr. (z opu-

- ■ ’ TT— _ _  —  1. 1: i . .  I ' "  ' ' ~

u ■ z ęs z oz aj ący ch uo szkoły cicha msza święta 
przy której te sposobności popisywać się będa 
więźniowie, którzy się uczyli mu/yki wokaluej 
i instrumentalnej.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono panu 
A. M. z pomies.kania pod 1. 7 przy ulicy F ran ­
ciszkańskiej kilkanaście sztuk białych pokrow­
ców na mebK, a strażnikowi miejskiemu W. N. 
ze strażnicy w ogrodzie miejskim służbowe 
ubranie — Złożono w policyi portmonetkę z 
muszli peiłowej z kwotą 4 zł. 60 o t ,  znale­
zioną dnia 2 czerwca na dworcu kolei żelaznej
Karola Ludwika; notatkę z raohunkami i wyrok.1

z Nowego Jorku do Honfleur i już w pobliżu 
t-go portu osad ł na mieliźnie. Inne okręty po 
spieszyły mu z pomocą.

  O ry g in a ln y  fa ls y f ik a t .  W jednej
z trafik w Wiedniu zapłacił ktoś za towar ka 
wałkiem papieru, który przyjęty został przez 
uieuważną trafikantkę za piątkę, właściwie je­
dnak zawierał tylko następujący napis w języ­
ku niemieckim: „ P i ę ć  złotych lat daj ci Boże 
i zawsze pełne kieszenie!"

  N o w e k o p a ln ie  z ło t a .  Z Szenkur-
ska w gubernii Archangielskiej donoszą dzien­
nikowi Now. Wrem., że jeden z robotników 
pracujących w pewnym zakładzie górniczym 
uralskim zualazł w pobliskiej rzeczce bryłEęKarola Ludwina, uuba^ę * '  . ‘ uralskim.  zualazi w poDusmej izeezue o ry itę

V k ' ? 8 7 9  Pr W3264WT sp T a w re  Majera GroL  z łala> co zacheciło g ° do dalsiych P «™ H w ań, lipca 1879 . p J , które też uwieńczone zostały zebraniem około
manna, znalezione w dniu 1 czerwca b. r. na drogiego metalu. Robotnik m iał sprze-
dworcu kolei żelaznej Karola Ludwika- parę się w tej okolic? na
bucików męzkich . bat furm ańsk odebrane w 6 iu  ż y d o m ,  odkryci, się rozgłosiło i  te-
podejrzanemu o kradziez włościamninowi Ko- g d ludzi zwijają  się około urzadzo-
misftrvat dzie nicy IV douiósł, że w tam tej- raz gromauy mu* J Y , , „ , • .
: ; r ‘ ‘ *«*»>. „ „ d a .  znaleziony J j *

“  a - ~  * *
jętności odbyło sie w tych dniach posiedzenie 
wydziału filozoficzno historycznego, na którem 
między innemi wniesiona została rozpraw a pro­
fesora wszechnicy lwowskiej dr. A. Sauera 
„O Ramlerowskiem opracowaniu poezyi F. C

-  — J “v -  «

—  N o w y  w u lk a n ,  jak donoszą dzień 
niki zagruniezue, pojawił się niedawno w po­
śród jeziora llopango w rzeczypospolitej San 
Salwador. O ciekawem tern zjawisku pisze cza­
sopismo Naturę: W pierwszej połowie stycznia 
w okolicach jenora uczuć się dało silne trzę­
sienie ziemi. Na drugi dzień po tym wypadku, 

środku jeziora uiby wyspa utworzył się
Kleista .

"7,To Albanii affitacya włoska, to — T o w a rz y s tw o  g e o g ra f ic z n e  Kn Qa środku jeziora u.uy
BaiJ,cJ w S S ie M Ć f n a  tery toryum  położone n a  d y ó s k i e  n a  odbytem w tych dniaM, pod prezy duź kraterj z którego kłęby dymu po-
" T lS ę / S ^ N a w e t  s y n  pew nego baszy, deneya lorda Northbrooka posiedzeniu, doroczny d si? tak  wysoko, że je o kilka mil wi-
połnoc od M a i. N'a w* zapewma ł  m nie, swój medal przyznało porucznikowi szwedzkiej możua Rozmiary krateru nie mogły byo
daw niejszy „  yo b iJ  b ardziej jak m arynark i. Ludwikowi Pallander, dowódzcy dotad obliczone z powodu wysokiego stanu wo-
ze niczego n ie  zy t ,y zasługi położone około umiejętności d ^  pobliżu nowej czeluści wulkanicznej

a u s tm c k lć l .  00 Się_zas cyuzj ^  Nordenski5ld \ni  w 7  Ki» sotnie m*vokupacyi°aUBtryackidj Co się zaś tyczy pół- Vegi, za zasiugr o... d nnn„2U uow«i u ™
noeuei'A lbanii to naw et duchowni zape- upłynięciem Azyi. Profesor Nordenskjóld już w 7 , .p“ . J . . 1
wniali p. Gopeewicza , ie  Franciszkanie są roku >869 otrzymał takiż medal za zbadanie W° n r h ? ' brzegu zas
wszyscy b e z  wyjątku „agentami włoskimi"! wybrzeży Spiztberskich ; tym razem towarzy- ma pk°ł ° 38 C' Ugntowane ^  1 « '* -
ale beż wiedzy papieża i rządu włoskiego, stwo przysłało mu dyplom członka honorowe-
Pod teroryzm em  ligi przyłączyli się do niej go. Prezydent, m towarzystwa na rok bieżący
M irydyci i inne szczepy katolickie, gdyż liga wybrany został lord Aberdeen.
wskutek niemocy rządu tureckiego wywiera —  ^y  ro e z u ic o  ś m ie r c i  cesarzewicia
straszną pressyę. Kto m e idzie z karabinem Napol,.ona w kraime Zulów, dnia 1 b. m. od-
do obozu, lub nie zapłaci pewnej kwoty, do- 8ję w kościele paryskim św. Filipa ilu
staje się do ciemnego lochu i tam bywa finuje uroczyste nabożeństwo żałobne, na któ
smagany. . . .  -  _

iuui \-i>v*v - cj . inne zwie-
rzęta wodue zalegają całą powierzchnię jeziora, 
którego stan od stycznia wcale się nie zmienił.

—  N a jb o g a ts z y m  c z ło w ie k ie m  na
ziemi jest ob.-cuie według dzienników amery­
kańskich przedsiębiorca Mącimy w Now ym Jor­
ku. Irlandczyk rodem. Jeszcze, przed 30 laty 
nie miał on złamanego szeląga w kieszeni, 
później, dorobiwszy się małej fortunki, zbankru/ mmi/ ^~~-v -----

rem w pośród wielu zwolenników cesarstw a we - - c «} . ,  „ . , . . TJ. • T, t« vał przed II) laty. a dziś posiada naiwinksze
Francyi znajdował się książę Hieron..* Bona- w iwjeoio Brebra/ Z których ma oo-
parte z małzouką, książę M urat m arszałek ^  ^  ^  ^

■ R " R  n  ¥  T  Y  A  Canrobert, oraz senatorowie . deputowani. Naj- u  33 m ;lio'Dł ów guplell6w. 0 bok Mac-
A  J i  U  1 U  L .  A  starszy syn księcia Hieronima me był obecny gtoi dom Rl>ttlSf| ildows,d  _ raianowi(;ie
    P o n ie w a ż  właśnie m iał egza- głowu jeg0> z doohudem ro, znym 24 milionów

-* ’ i J . : n oin(ii,ip .Tnm-s w Nee/ad/iwmin w Serbonnie.
—  Z g ro m a d zen ie  w y b o rc ó w , celem m‘“ " 2_ ......

porozumienia się w spraw ie uzupełniającego K się ż n e  M anaco . Jedeu z dzienni-
wyb >ru trzech członków do lwowskiej Rady k * peszteuskieb donosi: W tych dniach przy-
miejskiej, odbędzie się w wielkiej sali ratu=zo- a  dn   ̂ec,ztu owdowiała księżna Mary a Ha
wej ju tro , w niedzielę, o godzinie 6 wieczorem. mi ^°“ ' ^ randon, z domu księżniczka badenska J J z córką swoją, która na drugi dzień poślubić

— "W ystaw a s z tu k  p ię k n y c h  otwar- m iała hrab i.go  Tassilo Festeticsa. Przyszła
ta  będzie z dniem jutrzejszym  w auli szkoły h rab inaF este tic s j st, jak  wiadomo, rozwiedzio
politechnicznej. W stęp dla publiczności codzien- ną w ostatnich czasach księżną Monaco.
nie od godziny 9 rano do 7 wieczorem. O płata a  , , v .  , .
od osoby w dni powszednie 20  ct., w dni (św ia t m u z u łm a ń s k i  podejrzywa
świąteczne 10 c-t. W ystaw a tegoroczna jest we ^>ersir§’ w skutek jej to intryg niedawno 

• . ----- „ knipj wielki szeryf Mekki zamordowany został wr, , , ,  . T _  ,

zł.; dalej idzie senator Jom-s w Ne wadzie 
który ma 12 milionów zł. rocznego dochodu, a 
czwartym w tem  przyj era nem towarzystwie jest 
książę Westminater, którego dochód roczny wy 
nosi już „tylko11 9,600.000 zł.

GOSPODARSTWO I H ANDEL
L w ow ie trzynastą z kolei. Dże.ddzie. Jaboż donosi depesza z Konstantyno-IVl« . .  --------------_ , U&ttCHl&itj. iitt1-. uti uuimoi - .—

(-j-)  W s e m i n a r y u m  r n s k i e m  odbył pola, że za poradą Anglii Persy a odwołała z 
się dnia 30 maja w gali zakładowej wieczorek Dżeddy swojego konsula którv bvł skompromi- 
m u z y k a l n o - d e k l a m a t o r s k i ,  urządzony przez elu towany w tej sprawie.
moów na uczczenie 25 letniej rocznicy objęcia —  P io r u n  pod 0 __
katedry teologii pasterskiej na wszechnicy Iwo w- njcy w L ogonozu na Węgrzech uderzył w sta- 
skiej przez ks. d r. F ranciszka Serafina Kostka. oyę telegrafiozną i poraził ciężko zajętą wla 
W pięknie udekorowanej sali zebrała się wi-1- śnie przy aparacie telegrafistkę, którą jednak 
ka liczba gości, między którymi widziel.śmy dzięki spiesznej pomocy przywołano wkrótce do 
całe niemal grono pp. profesorów wszechnicy £ycia . Ciemna plamka na jej lewej stopie wska- 
tutejszej z rektorem dr. Liskem i dziekanami zajg miejsce, którem piorun uszedł z ciała po- 

ystbich wydziałów na czele, ks. in fu ła ta  rażonej.
—  Z b ro d n ic z y  z a m a c h  wykonany zo­

s ta ł niedawno z niewiadomej przyczyny i przez 
nlewyśledzouego jeszcze złoczyńcę na general­
nego konsula hiszpańskiego w Nowym Jorku, 
p. Hipolita de U riarte. Otrzymał on był z po­
czty paczkę, która przy otw ieraniu z wielkim

* t IL1.«

wszyBtKicD wyuiiMUT, na 
M orawskiego, ks. kanonika Zabłockiego jako 
r e p r e z e n t a n t ó w  r . k kapituły, kB. in fu ła ta Ma
iinewskiego, ks. p ra ła ta  Petruszewicza, ks. ka 
nonika Baczyńskiego, rektora BemiDaryum, i ks 
kanonika Wieliczkę jako reprezentantów  gr. kat. 
kapitu ły  metrop., dr Deoykiewiczu, c. k. radcę
N am iestnictw a, i wiele innych osób. Wielu księ- “ T "  ‘"•‘ v F  ,
ży z okolicy umyślnie przybyło na tę  uroczy- S!« w , ^ 'ą c e  kawałków.
stość. Po przybyciu jub ila ta  zagaił wieczorek t0, T  1
sem inaaysU  C ^ p ię k n ą ^ i^  treściw ą przemową, w rękę. Z d o c l io d * S i r J L S o "  p w S

pokrótce zaBługiJju b iL ta . Po" tej ^zem Sw ie^na- P K o h ^ '^ !  ’lpiekieln('j n,aszy" f  ’ w/ '
staoiło wykonanie programu, który był bardzo 3  P™ b,e,m .lllb dynam item, który eks-
urozmaicony. Chór odśpiewał serenadę Za lu- d I  I  T " 1 y d la . ^w orzeu .a pa-
bow prem nohu ,  poezem orkiestra od ,g ra ła  sym-
fonię z opery Constanza. Dalej wygłosił p T. Że pa" k a _byJa *****  pocztę w FUadelfi.

--/.X n M/Mn n rj a r> i p ^  ' — ‘fonię Z Upctj   ^
wiersz na cześć jubilata, a p. Mon. odśpiewał 
Erlkónig Schuberta przy akompaniamencie or­
kiestry. W dalszym ciągu odspieeano lub ode­
grano rozmaite utwory muzyczne, między in­
nemi uwerturę z opery Belisario ,  dumkę Sze-
wczeńki Oj czoho ty poceorniło i t. p. Wie­
czorek zamknął p. T krótką przemową do ju- I których plemion arabskich w Mezopotamii puu

namiatkowy wiersz. Ze | dowództwem^ Mansura baBzy, z Bagdadu i Da-- waibItawa

—  R oasbó jn ic ttyo  w Tessalii i Epirze 
według depesz komendantów tureckich w La 
ryssie i Salouice przjbrało takie rozmiary, że 
prawie dzień jeden nie przejdzie bez utarczki 
wojska z bandytami. I  w Azyi urastają W 
Porcie nowe kłopoty. W skutek rokoszu nie­
których plemion arabskich w Mezopotamii pod

"  -  v  • r \ „
. \  ^ r / n  1 j j y y i v u n v n v . u  z u u u o u i  w i /w u u  i t   O -----  . r- -  r-------------------O  *• ”

bilata , wręczając mu pamiątkowy wiersz. Ze ku wysłać musiano znaczne siły wojskowe, | sze n iż w r . 1878
łzam i w oczach podziękował jub ilat alumnom, • >   —

Stan rachunkowy
d ró g  ż e la z n y c h  w  z a rz ą d z ie  to w a rz y s tw a  

k o le i  Ł u p k o w s k ie j  w  r .  1879.

( = )  W ie d e ń ,  30 maja.

I K o l j  g a l i c y j s k o - w ę g i e r B k a >

Droga ta  ma długości na terytoryum  
galieyjskiem od Przem yśla do granicy kra­
jowej 14715/1000 kilometrów, na terytoryum 
węgierskiem od granicy do Legenye-Minalyi 
120sl/iooo kilometr., razem niezupełnie 2671/* 
kilometrów i utrzym ywano w  r. 1879 ruch. na 
całej tej długości.

D ochody z ru ch u  w ynosiły na p rze­
strzen i galicyjskiej 381.287 złr. 95 cnt., na 
przestrzen i w ęgierskiej 285. i 31 złr. 3:3 e n t ,  
razem  666.419 złr. 30 cnt., czyli o 1.326 
złr. 69 c n t w ięcej n iż  w r. 1878. Poniew aż
atoli dochody „rozm aite". jA °  to : z dzier'  
żaw, z odnajmowania wagonów, z depesz te­
legraficznych i t. d wynosiły na przestrze­
ni galicyjskiej 13.647 złr. 1 cnt-. na węgier­
skiej 16 488 złr. 92 cnt., razem 30.135 złr. 
93 cnt., czyli o 3.056 złr- ^8 c n t  mniej niż 
w r. 1878, tak, że suma dochodow z prze­
strzeni galicyjskiej czyniła 394.9o4 złr. 96 
cnt. (o 12.958 złr. mniej), z węgierskiej 
301.620 złr. 27 cnt. (o J 0.628 złr. 21 cnt.
więcej), przeto dochody ogoleni w sumie 
696.555 złr. 23 cnt. w porównaniu z ogól­
ną sum ą 698 885 złr. 2 cnt dochodow roku 
poprzedniego były ° 2.329 złr. 79 ct. mniej-

szczeniem już ułamków czyli centów). Osta­
tecznie atoli kończą się rachunki znów nie­
doborem w sumie 122.971 złr., z której na 
przestrzeń galieyjską przypada 105.125 złr., 
na węgierską 17.846 złr. Niedobór nie by ł­
by tak znaczny, gdyby me czyniono ulep­
szeń; na samą zamianę drew nianych kon- 
strukcyj mostowych na żelazne wydano na 
przestrzeni galicyjskiej 58.363 złr. na poczet 
znaczniejszej sumy kosztów, na przestrzeni 
węgierskiej zaś 26.564 złr., razem 84.927 
złr.; a nadto poczęto zamieniać zużyte szy­
ny żelazne na stalowe.

Ten niedobór dochodów pokrywany jest 
sposobem zaliczki 4-procentowej przez skarb 
austryacki, a względnie w ęgierski, a to nie­
zawiśle od zwykłej poręki skarbowej, t. j 
od sum wypłaconych z skarbu również spo­
sobem zaliczki 4-proceutowej na spłacenie 
kuponów od akcyj. Na ten ostatni cel Rada 
państwa co do przestrzeni galicyjskiej uchwala 
rocznie 969,000 zł. . na pokrycie zaś niedo­
boru dochodów, który dla krótkości nazwijmy 
niedoborem  adm inistracyjnym , różne z roku 
na rok bywają uchwalane sumy, zazwyczaj 
niższe od pokazującego się następnie rzeczy­
wistego niedoboru, co jednak nie przeszka­
dza. że, gdy Towarzystwo usprawiedliwi swe 
wydatki, skarb dopłaca przewyżkę rzeczywi­
stego niedoboru ponad uchwałę Rady pań­
stwa 1 tak np. zaraz co do r. 1879 uchwa­
liła Rada państwa tylko 87,000 z ł , rzeczy­
wisty zaś niedobór w ynosił, jak wyżej, 
105,125 zł.; jakoż rząd nietylko wypłacił 
kwotę uchwaloną, lecz w głównej części 
dopłacił już w ciągu roku bieżącego prze­
wyżkę niedoboru ponad tę kwotę. Rząd 
węgierski nie wypłacił jeszcze zaliczki na 
pokrycie przypadającej na przestrzeń w ę­
gierską części niedoboru administracyjnego 
w ilości, jak wyżej, 17,846 zł.

Nie uwzględniając sum wypłaconych 
z skarbu już w ciągu roku bieżącego, lecz 
biorąc tylko sumy wypłacone od początku 
przedsiębiorstwa po koniec roku 1879, otrzy­
mamy liczby następujące, wyrażające dług 
Towarzystwa w skarbach : w austryackim 
zaliczki na oprocentowanie i amortyzacyę 
kapitału zakładowego 6,708,704 zł. zaliczki 
na pokrycie niedoborów 744,790 zł., razem 
7,453,494 zł., (z których wedle wykazu 
w specyalnem sprawozdaniu budżetowem 
Towarzystwo w samym roku 1879 otrzymało 
1,291.124 zł.); w.- węgierskim zaś zaliczki na 
amortyzacyę i oprocentowanie kapitału za­
kładowego’ 5,163,515 zł., zaliczki na pokry­
cie niedoborów adm inistracyjnych 132,891 zł. 
i ty tułem pożyczki inwestycyjnej 98,369 zł., 
razem 5,394,875zł.; ogółem przeto 12,848,369 
zł. P ro c e n t  od tego długu wynosił po ko­
niec r. 1879 na rzecz skarbu austryackiego 
970,208 zł., na rzecz węgierskiego 705,364 
zł., ogółem 1,675,572 zł.

Towarzystwo posiada fundusz em ery­
talny, który ’ w końcu roku 1878 wynosił 
198,960 zł. Ponieważ dochody w roku 1879 
czyniły 3 1 ,4 1 0  zł , wydatki zaś tylko 3269 
zł., przeto podniósł się ten  fundusz do wy- 
oAb-naai 227 .11.J zł.

II

tzam i i  - —
zapewniając ich, że uroczystość obeoną zaliczy 
do najpiękniejszych wspomnień swego życia 
Na pożegnanie odśpiewał chór Mnohaja lita 
W szystkie ustępy pr gramu wykonane były 
przez alumnów. Podczas wieczorku nadeszło

— L W 1.
dla przywrócenia porządku. | W ydatki na ad tum istraeyę  i u trzy m a

—  W y b u c h  p r o c h u ,  jak  donoszą z n ie  przedsięb iorstw a w ru ch u  w ynosiły  n a
Pesztu, dnia 31 maja był powodem wielkiego ' p rzestrzen i galicyjskiej 500.060 złr., t. j. o

„  „ nieszczęścia w mieście Leva. W jednym z do- 15.665 złr. m niej niż w r. 1878, na  p rze-
nów. Podczas wieczorku nadeszło mów było złożonych na strychu 64 kilogra- strzen i węgierskiej 319 467 złr., t. j. o 3.411

kilkanaście telegramów z prowincji. Następnego mów prochu i nie wiadomo, z jakiej przyczyny złr. m niej, razem  w ięc 819.527 złr., tak, że
dnia wręczyli jubilatow i alumni gr. kat. semi- eksplodowała ca ła  ta  m asa. Dach wyleoiał w  w  porów naniu  z sum ą w ydatków  roku 1878

GtaMta Lwowska t  dnia 5 Czerwca 1880

K o l e j  T a r u o w s k o - L e l u c h o w s k a  
Skarbowa kolej ta jest zarządzana przez 

Towarzystwo kolei Łupkowskiej za wyna­
grodzeniem własnych kosztów wraz z cząst­
ka (5 15/i00 kilom.) przedłużenia jej na te ry ­
toryum węgierskiem, mianowicie aż do Orla; 
sama zaś ma długości 14571,/1000 kilometrów. 
Liczby następujące odnoszą się wyłącznie do 
przestrzeni Taruowsko-Leluehowskiej.

Dochody z ruchu wynosiły w r. 1879 
281.347 zł., t. j. o 10.145 zł. więcej niż w 
roku poprzedn im ; a ponieważ dochody „roz­
m aite", przez które rozum ie się takie same. 
jak wymienione powyżej przy kolei Łupkow- 
skiej, wynosiły 32.314 zł., t. j. o 5.443 zł. 
w'? t-ej , przeto dochody ogółem czyniły 
313 661 zł., czyli były o 15 588 zł. większe 
niż w r. 1878.

W ydatki wynosiły 307.953 zł., czyli o 
23.682 zł. więcej niż w r. 1878.

Jakkolwiek tedy dochody były większe, 
czysty zysk jednak w ilości 5.703 zł. zmniej - 
szył się w poró wnaniu z r. 1878 o 8.094 zł., 
co tłómaczy się głównie wydatkami spowo- 
dowanemi zużyciem toru i taboru.

W porównaniu atoli z uchwałam i Rady 
państwa rezultat ten przedstawia się jeszcze 
stosunkowo bardzo korzystnie. Rada państwa 
bowiem preliminowała była dochody w su­
mie 300.000 zł. t. j. o 13.661 zł. niżej rze­
czywistych dochodów, wydatki zaś zwyczaj­
ne — bo tylko te wchodzą tu w rachubę — 
w sumie 308.580 z ł , t. j. o 547 zł. wyżej 
rzeczyw istych; była więc przygotowaną na to, 
że skarb będzie miał niedoboru 8.500 zł w 
miejsce czego ma czystego zysku, jak wyżej, 
5.708 zł., tak że różnica między uchwałami 
Rady pań<twa a rzeczywistością wynosi 14.208 
zł. na korzyść skarbu.

*



III. K o l e j  N a d n i e s t r z a ń s k a .
Skarbowa droga ta również za wyna- 

grodzeniem tylko kosztów jest zawiadowana 
przez Towarzystwo kolei Łupkowskiej. D łu­
gość linii głównej (Chyrów -Stryj) wynosi 
1 0 0 » /loo kilometrów, linii pobocznej zaś (Dro- 
hobycz-Borysław) ! l 651/iooo kilometrów, razem
l l l 7 ,,/10oo kilometrów.

Dochody z ruchu w roku 1879 dały 
354.748 zł., t. j. o 24.544 zł. więcej niż w 
roku poprzednim ; dochody „rozm aite11 zaś 
wynosiły 9.725 zł., czyli o 2.734 zł m niej; 
ogółem przeto było dochodów 364.473 zł. 
czyli o 21.810 zł. więcej niż w r. 1878.

W ydatki wynosiły 320.791 zł., co zna­
czy, że były o 4.575 zł. mniejsze niż w r. 1878.

Tak korzystne po obu stronach rachunku 
rezultaty  złożyły się na ogólny rezultat 43.682 
zł. przewyżki dochodów ponad wydatki, który 
to czysty zysk był o 26.385 zł większy niż 
w roku 1878. Do tak korzystnego rezultatu, 
mimo 13.000 zł. wydatku na trzy wagony 
amerykańskie dla odnogi Borysławskiej, p rzy­
czyniła się głów nie właśnie taż odnoga, 
mianowicie przez ogromny przybytek ruchu 
osobowego (232.450 podróżnych więcej niż 
w r  1878, gdy tymczasem na linii głównej 
było ich tylko o 28.357 więcej); a ten 
w zrost liczby podróżujących jest znów n a ­
stępstw em  zniżenia cen jazdy. Biorąc ra ­
zem ruch osobowy na linii głównej i na 
drodze Borysławskiej, dochodzimy do rezu l­
tatu, że w roku 1878 każdy podróżny dał 
kolei Naddniestrzańskiej 51 ct. dochodu brut­
to, w r. 1879 zaś tylko 27 ct., a więc p ra­
wie połowę tylko. Ze mi mo to tak świetny 
je s t rezultat ostateczny, dowodzi to wartości 
nakładu na właściwem miejscu, a więcej je ­
szcze trafnego oka adm inistracyi, umiejącej 
spostrzedz się na potrzebach publiczności, 
uczynić im zadość, ułatw ić naw et korzysta­
nie z przedsiębiostw a pod względem ko­
sztów, aby jednak potrzeby jej wyzyskać dla 
samegoż przedsiębiorstwa Jest to praw dzi­
wy tryum f zręcznej adm inistracyi

W  porównaniu z uchwałam i Bady pań­
stwa, a to z uwzględnieniem  znów tylko wy­
datków zwyczajnych, jako właściwie admini 
stracyjnych, przedstawiają się dochody i w y­
datki rzeczywiste jak  następuje : Bada pań­
stw a prelim inowała była dochody w sumie 
350.000 zł., t. j. o 14.473 zł. niżej rzeczy­
wistych, wydatki zaś w sumie 336.000 zł., 
t. j. o 15.209 zł. wyżej rzeczyw istych; spo­
dziewała się więc przewyżki dochodów po­
n ad  wydatki zwyczajne tylko 14.000 zł. Po 
niew aż zaś przewyżka ta  wynosi rzeczyw i­
ście, ja k  wyżej, 43.682 zł. przeto różnica 
m iędzy  uchw ałam i Rady państwa a rzeczy­
w istością wynosi 29.682 zł. na korzyść 
skarbu

Towarzystwo kolei Łupkowskiej w ygo­
spodarowało tedy skarbowi z obu przejętych 
w swój zarząd dróg żelaznych. Tarnow sko- 
Leluchowskiej i N addniestrzańskiej, razem 
49.390 zł. czystego zysku, czyli o 43.890 zł. 
więcej, niż się spodziewała Bada państwa 
Tak już dzisiaj się rzeczy mają, a przez wy­
budowanie kolei Podkarpackiej dochody zna­
cznie jeszcze m ogłyby się powiększyć. W te­
dy też samejże kolei Łupkowskiej lepsza za­
świtałaby przyszłość.

Lwowska Izba handlowa.

(Sprawozdanie z V II posiedzenia odbytego 
dnia 25 maja).

Po zatw ierdzeniu sprawdzonego przez 
radnych pp. Ziembickiego i Stillera protoko­
łu  z ostatniego posiedzenia , załatw iła Izba 
następujące spraw y:

N a wezwanie wys. c. k. Nam iestnictwa 
do udzielenia zdania, które miejscowości po­
siadające urzędy cłowe należałoby wyznaczyć 
jako stacye wchodowe dla nierogacizny z 
Królestwa polskiego sprowadzanej — uchw a­
liła Izb* na wniosek radnego p. Gebhardta, 
jako referenta komisyi handlowej, odpowie­
dzieć Nam iestnictw u . że do okręgu lwow­
skiej Izby trzoda chlewna nie bywa wcale 
sprowadzaną z Królestwa polskiego i przy­
chodzą tutaj transporty  nierogacizny tylko z 
Rossyi przez Brody i Podwołoczyska. Izba 
lwowska nie jest zatem  w położeniu dać o- 
pinii swojej w poruszonej kwestyi i uczynić 
to może najsnadniej krakowska Izba handlo­
wa , do której okręgu znaczne nadchodzą 
transporty nierogacizny z Królestwa polskie­
go względnie Izba brodzka, co do transpor­
tów z Bossyi.

N a podanie banku zaliczkowego w S ta­
nisławowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką i Spółki szewskiej w 
Stanisławowie, stowarzyszenia zarejestrowane­
go z ograniczoną poręką , o poparcie rekursów 
przeciw wysokiemu opodatkowaniu uchwaliła 
Izba odpowiedzieć, że spraw a zaprowadzenia 
pewnych ulg w opodatkowaniu towarzystw 
zaliczkowych tudzież gospodarczych, jest na 
porządku dziennym Bady państwa i prawdo­
podobnie w tej kadencyi pomyślnie dla tych 
Towarzystw załatwioną zostanie.

Izba uchwaliła udzielić korporacyi k ra ­
wieckiej we Lwowie cyrkularze wiedeńskiej 
Izby handlowej i przem ysłow ej, polecające 
do użytku dla krawców wydaną przez tę 
Izbę książkę nauki krawiectwa.

Izba uchwaliła odpowiedzieć powiato­
wym dyrekcyom skarbu we Lwowie i P rze­
myślu, że udzielone jej do zaopiniowania no- 
cyonowane książki nie należą do kategoryi 
ksiąg kupieckich, podlegających opłacie stem ­
plowej.

Izba przedstaw iła c. k sądowi obwo­
dowemu w Przem yślu, celem obsadzenia sze­
ściu posad asesorów handlowych następują­
cych ośmiu kandydatów ; Paw eł Jeleń, Lejzor 
Gaus, A. M. Aschkenazy, M ichał Kozłowski, 
Maurycy Krug, Mase Kohn, M ichał Dorn- 
wald, N atan Siisswein.

Na wezwanie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie do zaopiniowania podania jednego 
petenta względem mianowania go rzeczoznawcą 
sądowym, Izba uchwaliła odpowiedzieć, że w 
ostatnich czasach zamianowano już dostate­
czną liczbę rzeczoznawców sądowych i oce- 
nicieli i nie zachodzi już obecnie potrze­
ba mianowania dalszych rzeczoznawców.

Izba uchw aliła udzielić certylikatu u- 
zdolnienia do przedsiębiorstw  rządowych pp. 
Ozyaszowi Zallel Menkes i Jabóbow i Silber- 
stein.

Nad wezwauiem Izby handlowej i prze­
mysłowej w Leoben do wzięcia udziału w 
obradach nad kwestyą ochrony industryi że­
laza przy sposobności zawarcia traktatu cło- 
wego i handlowego z Niemcami, uchwaliła 
Izba na wniosek referenta komisyi handlo­
wej sekretarza Izby, radcy p. Bodyńskiego, 
przejść do porządku dziennego, gdyż sprawa 
ta dla Galicyi, nie posiadającej takiej indu­
stryi, nie jest wybitnego znaczenia.

Na wezwanie Izby handlowej i prze­
mysłowej w Lublanie o ew entualne poparcie 
jej kroków względem zmiany niektórych 
przepisów o należytościach z powodu m ylne­
go zastosowania tychże, uchw aliła Izba na 
wniosek referenta komisyi handlowej, sekre­
tarza Izby radcy p. B odyńskiego, odpowie­
dzieć , że wprawdzie podziela zapatrywania 
Izby lublańskiej, jednakże nie widzi się spo­
wodowaną czynić przedstawienia w tej sp ra­
wie u wys. m inisterstw a handlu , ponieważ 
we wskazanym kierunku Izby dotychczas ża­
dne nie doszły zażalenia ze strony kupców i 
przemysłowi ów.

Izba uchwaliła była na VI posiedzeniu 
z dnia 24 maioa b. r na podstawie s p ra ro ­
zdania radnego p. Ziembickiego, odnoszące­
go się do projektowanych drugorzędnych 
kolei z Tarnopola do H usiatyna i ze Stani­
sławowa do Husiatyna, wystosować do Jego 
Ekscelencyi p. M inistra handlu m em oryałw  
tej sprawie, popierając najusilniej budowę li­
nii Stanisław ów -H usiatyn, a tem  samem dal­
sze wykończenie kolei transwersalnej (pod­
karpackiej). Załatw ienie poruczyła Izba ko­
m isyi kolejowej. Sekretarz Izby radca p. Bo- 
dyński referuje, że komisya kolejowa wobec 
dokonanego faktu uchwały walnego zgrom a­
dzenia akcyonaryuszów kolei Karola L udw i­
ka, by budować bezzwłocznie kolej z Tarno­
pola do H usiatyna, ewentualnio do Skały 
własnem i funduszam i, uchwaliła na razie 
w strzym ać wysłanie memoryału do wys c.k. 
m inisterstw a h a n d lu , w razie zaś, gdyby 
sprawa budowy się przewlokła, lub inne n ie­
przewidziane zdarzenia zajść m iały , sprawę 
ponownie podnieść. Ten wniosek komisyi 
poddaje referent Izbie do decyzyi.

Po dłuższej dyskusyi uchwaliła Izba 
ze względu na wielkie znaczenie linii S ta­
nisławów-Husiatyn dla całego kraju utrzymać 
dawniejszą swą uchwałę i niezwłoczne wy­
słanie memoryału do JE . p. M inistra poleca 
komisyi kolejowej.

W skutek odezwy komitetu wystawy e t­
nograficznej oddziału Ozarnoborskiego, To­
w arzystwa Tatrzańskiego w Kołomyi,uchwaliła 
Izba na wniosek radnego p. Markiewicza, na 
cele tej wystawy połączon j z wystawą dro­
bnego przemysłu, udzielić komitetowi jedno­
razowej subwencyi w kwocie stu zł. w. a.

OSTATKA POCZTA
Wiener Zeitung dzisiejsza zawiera n a j ­

w y ż s z e  p i s m o  o d r ę c z n e  Najj. Pana 
do m inistra-prezydenta hr. Taaflego, wyraża- 
żające podziękowanie wiedeńskiemu Towa­
rzystwu śpiewaków za piękną owacyę, wy­
prawioną 20 maja Najd. księżniczce Stefanii 
w Brukselli. Przewodniczący towarzystwa, no- 
taryusz dr. Karol Olschbauer, otrzym ał order 
żelaznej korony trzeciej klasy

N a j j .  P a n  zwipdził 3 b, m. Karoli- 
nenthal pod Pragą. Ulice, któreuii Nąj. P an  
przejeżdżał, były wspauiale ustro jone, liczne 
tłum y wznośmy entuzyastyezne okrzyki, m u­
zyka grała  hym n ludowy, dziewczątka w bieli 
słały kwiaty po drodze i wręczyły Naj. Panu 
wspaniały bukiet. Naj. Pan zwiedził w Ka- 
rolinenthal czeską szkołę realną, odpowiedział

na powitanie dyrektora najłaskawiej po cze­
sku, polecił egzaminować młodzież a potem 
udał się do fabryki maszyn, gdzie robotnicy 
piękną wyprawili owacyę. W ieczorem miał 
Naj. Pan udać się na uroczyste przedstawie­
nie w niemieckim teatrze. L powodu śmierci 
Cesarzowej rossyjskiej Naj. P an  cofnął swój 
zam iar i prosił bu rm istrza, aby spowodował 
zaniechanie zapowiedzianej na dzień nastę­
pny serenady z pochodem z pochodniami.

O z m a r ł e j  c a r o w e j  r o s s y j ­
s k i e j  podają dziś wszystkie dzienniki sym ­
patyczne wspomnienia pośm iertne. Cierpienia, 
jakie w ostatnich kilku miesiącach przecho­
dziła , sa nie do o p isan ia , tak , że śmierć, 
która uwolniła chorą od tych męczarni, uw a­
żać trzeba za dobrodziejstwo. Gasnący ciągle 
płomyk życia podsycano sztucznie inhalacyą 
kwasorodu, i temu też środkowi jakoteż naj­
troskliwszej pielęgnacyi przypisać należy, że 
zdołano tak długo utrzym ać gasnące życie. 
Już w Cannes obawiano się nagłego zgouu, 
a kiedy chora uparła się wracać do P eters­
burga, lekarze b jli pewni, że nie dojedzie 
żywa. Nad wszelkie spodziewanie polepszyło 
s’§ j 0j jednak, ale w święta wielkanocne (st. 
st.) nastąpiło znowu stanowcze pogorszenie 
Kilka dni przed śmiercią zdawało się caro­
wej, że je s t zdrowszą, i m iała nadzieję oba- 
czyć jeszcze ulubione swe Carskie S io ło , 
dokąd z powodu wielkich upałów cała ro­
dzina carska się przeniosła. Tylko jedyna 
córka carowej, w. ks. ed y nburska , pozostała 
w Pałacu Zimowym i do ostatniej chwili 
otaczała matkę najtroskliwszą opieką.

Carowa nie odgrywała wprawdzie bez­
pośrednio żadnej politycznej roli, jednakże 
wpływowi jej przypisać należy niejeden akt 
polityczny ostatnich czasów Jakkolwiek wy­
chowana w protestanckiej wierze, była zm arła 
po przejściu na prawosławie bardzo gorliwą 
protektorką i Krzewicielką nowej swojej reli- 
gii. W jej otoczeniu rej wodzili popi i grono 
fanatycznych kobiet, między ktoremi odzna­
czała się znana z wypadków po powstaniu 
polskiem panna Antonina Błudow. która 
utrzym ywała stosunki z apostołami pansla- 
u istów Aksakowem , Pogodinem , Katkowem 
i t. d

Zapowiadany od kilku dni p o j e d y ­
n e k  m i ę d z y  H e n r y k i e m  R o c h e f o r -  
t e m  a Ko  e c h  l i n e m  przyszedł do skutku 
i jak nam wczoraj doniósł telegram , skończył’ 
się ciężkiem zranieniem  Rocheforta. N ie­
szczęście Rocheforta nie wzbudzi zapewne u 
nikogo współczucia; Rochefort jest bowiem 
złośliwym pamfleeistą, ale bez talentu i cha­
rakteru, jakiem się odznaczali inni pamflo- 
eiści francuscy. Za cesarstwa polegała jego 
forsa na tem, że napadał na ludzi, którzy się 
nie mogli bronić. To, co Rochefort napisał o 
cesarzowej Eugenii i o e^sarzewiezu, może 
t j lko zniesławić jego samego w oczach każ­
dego uczeiwego człowieka. W stanowczej 
chwili przy pogrzebie W iktora Noira, które­
go zastrzelił książę P io tr Bonaparte, nie oka­
zał się Rochefort bynajmniej bohaterem  a 
rola, jaką odgryw ał za republiki, za rządów 
komuny i po szczęśliwej ucieczce z Nowej 
Kaledonii, nie jest zgoła tego rodzaju, aby go 
mogła zrehabilitować. Być jednak może, że 
radykaliści w celach politycznych będą się 
starali przedstawić Rocheforta jako męczenika 
i ofiarę. P ad ł on w rzeczy samej ofiarą ale 
tylko własnej nam iętności, zapalczywośei i 
zuchwałości. Pokazało się to dostatecznie z 
przeprowadzonego przez kom isarza policyi 
Dembreville śledztwa w zakładzie, w którym 
syn Rocheforta pod przybranem nazwiskiem 
Luęay pobierał nauki. W edług protokołów 
tego śledztwa, ogłoszonych w Temps, pięciu 
kolegów młodego Luęay zeznało zgodnie, że 
ich towarzysz powrócił w poniedziałek zupełnie 
zdrów i wesół do zakładu i opowiadał im, jak 
poprzedniego dnia udał się z wieńcem na 
plac Hasty lii, szukał bójki z polieyantami, o- 
kładał ich kułakami' ale za to sam otrzym ał 
także cios w głowę. Przytem  zdjął kapelusz 
i pokazał im guz na głowie. Już na kilka 
dni przedtem wyraził się wobec tych sa­
mych kolegów swoich, że weźmie udział w 
m anifestacji i tak się sprawi, aby sobie za­
robić na sześciomiesięczne więzienie. N ie­
którzy z uczniów, którzy z ciekawości udali 
się także na plac Bastylli, widzieli na w łas­
ne oczy, jak Luęay wśród największego ści­
sku rzucił się na jednego z polieyantów, u- 
derzył go pięścią; poczem polieyant dobył 
pałasza i uderzył go w głowę, tak, że mu 
kapelusz spadł z głowy. Cbarakterystycznem  
je s t także zeznanie młodego Richarda, kole­
gi Rocheforta. Zeznał on, że Luęay byłby 
w stanie sam ranić się nożem, aby potem 
wmówić w kogoś, że polieyant go ranił 
Gdyby jeszcze potrzeba dowodów zuchwało­
ści i arrogancyi Rocheforta. to za próbkę 
tycb pięknych przymiotów byłego redaktora 
Latarni, mógłby posłużyć następujący im- 
pertynencki list, którym Rochefort odpowie­
dział na wyzwanie K oecblina: „Szwagier 
pański Andrieux jest zanadto wielkim tchó­
rzem, aby sam przyjął odpowiedzialność za 
usiłowano na moim synu morderstwo. Pan

sam z powodu ostatniego pojedynku byłeś 
pod zarzutem m orderstwa, m ógłbym  przeto I 
nie przyjąć pojedynku z panem, póki się nie 
oczyścisz z tego zarzutu. M ógłbym  także do­
magać się satysfakcyi od samego A udrieu i 
ale ten  tak  samo nie ma ochoty do poje- I 
dynkn, jak  P an  do stawienia się przed sę­
dz ią^

Z R z y m u  donoszą, że wszelkie pró­
by pojednania gabinetu z dyssydentami speł­
zły na niczem. C r i s p i  z N i c o t e r ą  sprzy­
sięgli się przeciw Cairolemu i zdoła i prze- 1 
ciągnąć na swą stronę także F a r i n i f g o ,  
za którym  pójdzie pewna część stronnictw a 
m inisteryalnego. W nowym gabinecie n ia ł  
by F a r i n i  objąć p rezydenturę  a C ispi 
sprawy zagraniczne. Z a n a r d e l l i  nie jest 
jeszcze zdecydowany. Prawica głosować bę­
dzie przeciw gabinetowi, gdyż wszelkie prze­
silenia są teraz wodą na jej m łyn

Paryzk: korespondent Daily News mi:,ł 
temi dniami rozmowę z k r ó l e m  g r e c k i m ,  
który mu powiedział, że celem podróży jego 
po Europie jest przyspieszenie wykonania po­
stanowień (raktatu berlińskiego co do Gre- 
cyi. Król w yraził przy tej sposobności swą 
wdzięczność dla Gam betty i F rey c in e ta , za 
gorliwe popieranie pretensyj greckich i oświad­
czył, że przyłączenie J a n i u y  uważa za con- 
ditio sine qua non Grecya nie pragnie zdo­
bywać przemocą ani piędzi ziemi i żąda ty l­
ko owych terrytoryów , które same życzą so­
bie być greckiemi. O tureckich mieszkańcach 
Grecyi wyraził się król bardzo pochlebnie, 
dodając, że spodziewa się, iż obie narodowo­
ści będą spokojnie żyły obok siebie.

— " ~ * ' “—*  ———~— i

TELEGRAIF GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 4 czerwca. Wiener Ztg. 

donosi: Najj. Pan zarządził wskutek 
ś m i e r c i  c e s a r z o w e j  r o s s y j s k i e j  
dziesięciodniową grubą i ośmiodniową 
lekką żałobę dworską.

W iedeń 4 czerwca. Polit. Corr. 
donosi z Aten, że Braillas otrzyma 
półurzędową m issyę, aby na ko nf e -  
r e n e y i  b e r l i ń s k i e j  dawał wyja 
śnienia. Braillas uda się do Berlina w 
towarzystwie wielu greckich oficerów 
inżynieryi.

Z Belgradu donoszą Pol. Cor., że 
w skutek śmierci carowej w y j a z d  
k s i ę c i a  b u ł g a r s k i e g o  d B e l ­
g r a d u  stał się wątpliwy. Zawieszono 
przygotowania do przyjęcia.

T lieresien sta d t, 4 czerwca. N aj j. 
P a n  opuścił o 8 rano Pragę w towa­
rzystwie Namiestnika i generała ko­
menderującego. O 6 Najj. Pan stanął 
w Kralup, gdzie powitali Go uroczy 
śeie młodzież szkolna, weterani, gór­
nicy i urzędnicy. Wjazd do świątecznie 
ustrojonego Theresienstadtu odbył s :ę 1 
o 7 godzinie rano. Po owacyach w y­
prawionych przez weteranów i mlo- I 
dzież szkolną nastąpił przegląd wojsk, 
który skończył się 103/4. Do miasta 
przybyło 20.000 osób obcych.

P raga, 4 czerwca. N a j j .  P an  
wyjechał o godz. 11 min. 10 z Tbe- 
resienstadtu do Litomierzyc, gdzie 
świetne wyprawiono owacyę. Najjaśr 
Pan zwiedził szkoły, rezydencyę bi­
skupią, katedrę, ratusz i po dwugo­
dzinnym pobycie w mieście powrócił 
do Theresienstadt, gdzie w kasynie o- 
fieerskim odbył się obiad dworski. W 
powrocie do Pragi, gdzie Najj. Pan 
stanął o godzinie 7 wieczorem, na 
wszystkich stacyach odbyły się wspa­
niałe owacyę. Najj. Pan. wysiadł z 1 
wagonu w Raudnitz, Berkowitz, Mel- 
niku i Kralup. Wszędzie witały Go z 
zapałem władze, reprezentacye gmin­
ne i duchowieństwo.

Berlin, 4 czerwca. Nieuzasad­
niona jest wiadomość dzienników wie­
deńskich, jakoby papież wystosowrał 
pojednawczy list do cesarza Wilhelma 
w sprawie s p o r ó w  k o ś c i e l n y c h .  .

Paryż, 4 czerwca. Izba ukoń­
czyła obrady nad t a r y f ą  c ł o w ą  i 
odrzuciła na żądanie Tirarda artykuł 
upoważniający rząd do podwyższenia 
cła o 20°/o dla tych krajów, które



nakładają na towary franouskie cło o 
20°/o wyższe.

Najskrajniejsza lewica wniosła 
z n i e s i e n i e  a m b a s a d y  w W a t y ­
k a n i e  i redukcyę płac dyplomatów. 
W komisyi budżetowej Freycinet zło­
żył oświadczenie o rychłem przywró­
ceniu stosunków z Meksykiem, w spra­
wie ekspedycyi do T^mkinu i o kolejach 
algierskich.

K s i ę ż n i c z k a  A s t u r y i  przy­
była do Paryża
; Rzym, 4 czerwca. W odpowie­

dni na interpelacyę Massarego Oairoli 
oświadczył, że s p r a w a  g r e c k a  
biiską jest pomyślnego rozwiązania. 
Inicyatywę wziął gabinet angielski. 
Mocarstwa w ostatnich dniach poro­
zumiały się w sprawie ustępu noty o 
sprawie greckiej. Porta uwiadomioną 
zostanie o kunferencyi ambasadorów 
w Berlinie. Uchwały zapadać będą 
większością głosów. Do konferencyi 
powołani zostaną techniczni oficero­
wie. Po konferencyi, która tylko spra­
wą grecką zajmować się będzie, ko- 
misya wysłaną zostanie na miejsce. 
InstYukcya dla" zastępcy Włoch odpo­
wiadać będzie oświadczeniom mini- 
steryalnym, na które zgodził się już 
parlament. Zwłoka w mianowaniu 
ambasadora Włoch w Paryżu wyni­
kła z powodów administracyjnych. 
Obecnie gdy parlament obraduje, no- 
minacya nastąpi rychło. W końcu 
przedłożył Oairoli akta w sprawie wy­
konania traktatu berlińskiego.

Aurora ogłasza szereg artykułów 
o rokowaniach między Watykanem a 
Prusami, i wykazuje, że Prusy zmie­
niły kwestyę prawną na kwestyę in­
teresu, i żadają od kość cła rzeczy 
wprost niemożliwy cli. Aurora zapo­
wiada da^ze wykazanie błędów w 
pruskich dokumentach.

Diritto oświadcza wbrew donie­
sieniu Standarda, że identyczna n o t a  
do P o r t y  nie jest jeszcze gotową,

Pogłoską o d e m i s y i  m i n i s t r a  
r o l n i c t w a  jest zmyśloną.

L on d yn , 4 czerwca. Office Reuter 
donosi z Konstantynopola: W p r z e ­
m o w i e  do s u ł t a n a  G o s c h e n  
podniósł, że jego pierwszym obo wiąz­
ki efń jest, wywiązać się z misy: ku za­
dowoleniu królowej. Przyjazne stosun­
ki Turcyi do Anglii wzbudzają w nim 
życzenie, aby okazał się użytecznym 
sułtanowi i jego ludowi. Goschen wy­
raził przekonanie, że sułtan gorąco 
sobie życzy szczęścia wszystkich pod­
danych bez względu na rasę i religię. 
Potem miał Goschen prywatną au 
dyeneyę, która trwała trzy kwadranse.

Wiedeń, 5 czerwca. (Tel pryw.) 
Według Presse JGW. Arcyksiążę A l­
b r e c h t  udać się ma do Petersburga 
na pogrzeb cesarzowej.

Fremdenblatt donosi, że G o s c h e n  
przyjęty został na audyencyi przez 
sułtana dopiero po zmodyfikowaniu 
swej mowy wstępnej.

Skupuzyna serbska uchwalić ma 
dziś k o n w e n c y ę  k o l e j o w ą  z Au- 
stryą. Ks. Mi l a n  wyjeżdża dnia 
czerwca do Wi e d n i a .

Praga, 5 czerwca. (Tel. pryw.) 
Przyjmując deputacyę czeskiej rady 
kultury krajowej Najj .  P a n  powie­
dział między innemi: „Przywiązuję
szczególną a nawet największą uwagę 
do faktu, że widzę obie narodowości 
przy zgodnej, wspólnej pracy z wła­
snej inieyatywy i mimo znanych mi 
przeszkód Wspólny cel, a jak się 
spodziewać należy, wspólne powodze­
nie tej pracy przyczyni się wielce do 
powszechnego pojednania."

Pokrok oświadcza, że długa se- 
sya sejmowa i w n i e s i e n i e  r e f o r ­
my w y b o r c z e j  są koniecznemi wa­
runkami dalszej sympatyi Czechów dla 
dzisiejszego ministerstwa.

Berlin, 5 czerwca. (Tel. pr.) K o- 
m i s y a  k o ś c i e l n a  przyjęła pierw­
szy i drugi ustęp artykułu i i i  przed­
łożenia kościelnego, a odrzuciła trzeci 
ustęp tegoż artykułu i cały artykuł 
czwarty. Uchwała ta zawiera sprze­
czność, która musi być usunięta w 
drugiem czytaniu.
Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 4 czerwca 1880, godzina ajjn. 
26. Losy kredytowe 180-25, Węg. akcye 
kredyt. 2 6 8 '— , ALcye angio-aiistr. 188 25, 
A kcje bankn Union 107-80, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika, 265’25, Akeye kolei północnej 
245 '— ,  Akcye kolei południowej 86" — , Akcye 
kolei Alfold 157-25, Akcye kolei Flżbiefy 
Ab9‘ó0, Akcye kolei Lwow-Czerniow, 165-— . 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147’— , 
Akcye kolei Rudolfa Akcye kolei A l­
brechta — "— , Węg oblig. państw, w złoć a 
88'80, Galie, oblig. indemn. 97-60, Losy z r 
iS64 17050, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
107-50, Akcye banku obrotowego — , Losy
tureckie 16'»0, Akcye kolei w ęg .-galic .— •— , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 131’— , Rubel papierowy 1-25-— , 
W iedeńskie losy 118-50 Węgierskie losy 111-25, 
Mark niemieck. — ■— , W ęgierska renta 108"25. 
Usposobienie wyczekujące.

Wiedeń, 4 czerwca 1880, godzina 4 
m inut. 40. Akcye kredytowe — *— , Anglo 
A ustr. — , Unions b a n k K o l e j  Karola 
Ludwika — •—  , Południowa — , Renta
pap. — , Rubel papierowy Gal. listy
zastawne 102*20 Gal. indemnizacyine *-■

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dnia 4 ezerwea 1880

płacą żądają)

] .  Akeye za sztukę. „U
Kol. g. Kar. I, ud w. po 200 zł. m. k. g_ 
Kol. Iwow.czer.-jas.bo200zł. w. a 
Banku hip. galie. .200 zł. w. a. H 
Banku kredyt, galfpo 200 zł. w. a.

2. JLisy zatst. za 100 zł.

"Tow. :radyt. galie. 5 pr. w. a. §, 
i 4 pr. w. a. |  

„ c. 6 pi. okresowe-S 
Bank hip. galie, 1 pr. w. a. -g 
Listy ..łużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. xao
S . I . ł s ł - y  d ł u ż n e  za 100 złr. ja

ypóhi. roln. kred. Zakład dla Gai. §  
j Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . O b llg l za 100 zł.

Indemniz. ga lii. 5 prou. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pros. w. a. 
Pożyczki kr. z r . 1873 po 6 pr. w a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . . .
B „ Stanisławowa

6 . H o n e i y ,

D ukat h o le n d e rsk i .............................
Dukat c e s a r s k i ..................................
N ap o leo n d o r........................................
Pófimperyał  .....................

luk 1 roBSyjBki srebrny . .
n papierowy . . .

100 m arek niem ieckich . . . .
Srebro . • • ......................
Kupcuy w srebrz* . .

złr

l  50 267 25 
163 50 166 50 
207 301
245 - W

walutą *v?tr
i]E k

95 70 
90 40
96 70 

101 90 
1.02 —

97 70 
91 40 
97 70 

102 90 
104 —

92 -  94

97 50 98 50

98 -  100 — 
100  —  102  —

20  -  22 -  

25 -  27 —

43
46
33
60
57
24

57 60 
99 50 
99 *5

5 53 
K 56 
9 43 
9 72 
1 68 
1 26 

58 10 
100 50 
100 25

fck u  »*s g i c G l y  w i e d e i f k c k i  e  jj

z dnia 2 czerwca 1880

1. D łn g  państwa. pł&ią żądają- 
Jednolity aług państwa w banknot.

maj-listopad ................................ 72.55 72.70
luty-sierpień ...............................  72.5-5 72.70

Jednolity dług państw® w srebrze
s ty e z e n - l ip ie e ................................ 73.— 73.15
kwieeień-październiJt.....................  73.— 73.15

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 122.-- 1.23.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 129.75 130.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr 131 -  131.50
„ 1864 po 100 zł. 170 75 171.25
„ 1864 po 60 zł. 170 75 171.25

Kenty Corn. po 42 lir. austr. . . . — 29. --
Listy zastaw, domen. państw, po 130

złr. 5 proc..........................  . . 146.50 147.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. i 00.5.0 101.
Austr rent® zł. wolna od podatku 4 pr. 88.50 88.65

2. O L l l f c f c y e  indeain. ć pr. (za 100 zł. m . k.)

O z e e h .......................................... . 103.— 1(‘4.
B ukow iny ...............................................  96.— 97.—
G a lic y i....................................................  97.85 98.10
Niższej A u s try i ..................................... 105.— 105.50
Siedmiogrodu..........................................  93 — 93.50
W ęg ie r ....................................................  94.25 94.75

3. Akcye.

Bank Anglo- aust. 200 zł. emi. zł. 120 132.25 132.50
Inst. kred. dla handlu po 160 S r  . 273 80 274.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 795.— 805.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. bankd. han. * prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 833 — 834 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 65.75 66.25
A u s t .  Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 561.— 562,—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 188— 188.25
Kol. Preszów-Tarn. (wie.) a 200 z ł . . —.—
Północna kolei po 1000 zł. m. k. . 2444.— 2450. 
Kol K. r: Ludw. po 200 zł m. k. 263.75 264.- •

Mark niem. Gal bank rustykalny 108*50, 
Losy z r. 1860 — -.— , Napoleonsdor — •— , 
Usposobienie — .

Wiedeń, 5 czerwca 1880, godz, 10 w. 
45, Akcye kredytowe 274-80, .Anifo-austr. 
182-50, Akcye banku Union 106-70, Kolej 
Kar Ludw. — ■— , Południowa — •— , 
poleonsdor 9*35-1/2, Ruoel papierowy 1-25—, 
Renta pap. — "— , Galie, bank hip. — 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. -•-*■•-, Losy z ŚŚ 1860 — —, 
Usposobienie wątlejsze.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 4 czerwca. 
W ie d e ń : Pszenica 12-25 do 18.50 zł., ży­
to 10-70 do 11-10 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 85-— do 85 25 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 10 25 
do 10-80 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 14’-  zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
220-— , żyto — , spiritus loco 65 20, olej 
rzepakowy 55"— . S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 66 '—, 
olej rzepakowy 77-75, spiritus — ■—. W r o ­
c ł a w :  Pszenica — żyto — -— , owies 
— spiri tus — kukurudza — , K o ­
l o n i a -  Pszenica, ---■— -

(!■: ićwfed-- Władysław LerSńok!
D o dzisiejszego numeru dołącza 

się „Przewodnik naukow y i literacki" 
za ’ miesiąc czerwiec d la  prenumera­
torów cało- i półrocznych.
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Dr. Adam Świnki
lekarz zakładu zdrojowo-kąpielowego 

w  I W O lf I C K I J
ordynuje w ciągu całego sezonu jak w latach 

poprzednich. 3452
m ieszk an ie : „ sta ry  p a ła c 44.

ord yn u je  ja k  la t p o p rzed n ich
I W O N I C Z U

ja k o  lek a rz  Zakładu. (3671)

.^ T g i e l s k /
i

t&ODZ IECK1 

1

zawsze poleca w świeżym 
gatunku

we Lwowie.

Lwow. Czerń. Kolej po 200 zł. wa. w sr- 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. u. • 
1. ko), węg, gal, a 200 zł. w srebrze

(1648)

nłacą żądają, 
i 65 — 165.50 
•274.25 274 75 
8575 80 25 

133.35 135.75

4. L ist] zastawne losowane.

Ogółię rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bunowiny 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181 6 pr.

„ 4 w 201.7  pr.
w 361. 5l/« Pr- 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. ■
„ po 5 proet. .

„ „ 00 5 proet. w
37 latach zw ro tn e ..........................

Gal. banki hip. po 6 proe.
Gal. Zakł. kred., włość* po 6 proe. .
Banku austro-węgiersk. po 5 próty x 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* 'proe.

„ Zakł. kr ziemsk. vo  5'/> proe-

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pr 

Kol. Albrechta a oOC zł. 5 pr. w- *•
Tow. kol. żei. Preszów-l'3rnów ( sz/ 

a 300 zł. .5 proc. w srebr.ie . ■
Kol. pół. po 100 zł. m. k- • • • •

„ „ pn 100 zł. w. a- • „• fe
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 -J Pr -

Ę  em iM
m. « - - •

Kol. Lwow Uzcr.-Jass. IL  * M
zł. 5 proc. v; srehrze z r. 1865

r z r. 18b7
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a MO  d r . 5 proc. w sr.

6. Losy.

List kr. dla 'ham ip r .p o  100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k . . .
Tow. aeg:, par. fiat Dunaju po 190 zł, m.k.

9 3 . - —
j 17.75 1 1 8 .-

99 — 100.—
103.75 —

95.50 —.—
96.25 —.—
97.— 97.50

97.— -#_
102.— 102^50
105.50 103.7-5
101 90 103.10
96.40 96.60

101 101.25

wa (za 100 zł.)

8 8 . - 88.50

— 85.—
105.75 ___
101.— 102 - -
1 0 6 ,- 106.50
104.— 104.5r-
102.90 103.20

90.10 90.30
95.80 96.30
9 0 . - 90.25
88.50 88.75
86. - 86.50

’ ‘r Y"> 7 - A_.

Pierwsza koncesyonowana 
W arszairska Agentura Ogłoszeń

" W  a . n r s asaK a .w B W "3 L »
Senatorska 22.

Załatwia wszelL ie  ogłoszenia f re ­
k lam y do wszystkich pism n a  całe j 
knli ziem skiej, najpunktualn iej i po 
cenach redakcyjnych.

P rzek ład y  na wszystkie języki i 1111 m e­
ra  dowodowe B D Z P Ł A T W IE .

Na żądanie przesyłamy katalogi, kosztorysy i 
bliższe informaeye.

Adresy listów : Rajehman i  Frendler, 
warszawska agentura ogłoszeń w W arszaw  ie

Adresy telegram ów : W arszawa. — 
A nnoncen (Dwa słowa).

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 5 ezerwea 1880 o godz;nic 7 rano 

Barometr 73) 37;nm Psychrometr suchy -j- 
17-9*0. Psychrometr wilgotny -+- 15‘7°0. Preżi, -O 
pary ll-jlnm . Wilgoć 78 Zachmurz*Ae 9. Wiatr 
&W3. Ozon 8 .

Temperatura powi°trza -j- 14 3 ’R,
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 754'67mm

Przyjee iia li do L w o ra ,
dnia 5 czerwca 1880.

Hotel A ngielsk i

Pp. W. Rozenbach z Przemyśla P. Wa- 
zeński z Tarnowa. W Maksymowicz z Bory­
sławia.

Hotel W arszaw sk i,

P. A. Węglcwski z Stryja.
Hotel G eorge‘a.

Pp. N. hr. Potocki z Mariam ola J .  Mią- 
sowicz z Kamionki Strum P. Lilimann z Wie­
dnia. K. Bogdanowicz z Kłodzienki B\ Jendrzy- 
jo /ic z  z Trzybnszki E. Mańkowski z Rossy i.
Ii. Miinther z Waniowa. E. omidowicz z Rossyi.

Hotel Langa
Pp. M. Pekarek z Wiednia. G. Seucha- 

nek z Wiednia S Wellesz z Wiednia. H. Kal- 
koff z Remszeid E. Ullrich z Reichenberg. E. 
Rosenfeld z Czerniowiee.

Hotel Narodowy.

Pp. M Fróhlich z Wiednia S. Steiuer 
z Wiednia. S Doleo/.ek z Pacykowa M. Leib 
schutz z Tarnowu.

Hotel Kulma.

Pp. S Przesmycki z Kalioza W. Do 
nieki z Kup;cz woli.

Odjechali ze Lwowa.
Pi;. E. br. Hobendorf do Byszowa Dr. 

K. Kostbeim d i Rzeszowa. C Lekczyński do 
Remeiiuwa. S Rozwadowski do Hładkiego B. 
Skibniewsai do Balic S. Skrzyński do Rzeszo­
wa. J. Stepnowski do Krakowa. Dr. Weigel 
do K-akown K. Zwolski do Bryóua

20.50
44.50 
4 2 . -  
17.10

44.25

179.50 180.— 
43.50 *4 -  

107 50 107.75

Kegloyieha po j 0 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Falfiego pc 40 zł. ir k..................
mmdaeya szpitala Areyks. Rudolfa
Salnia po 40 zł. m. k ......................
St. Genois po 40 zł. m. k. . [
Pożyczka m. Stanisławowa (pc 2 ?Jt w a t
Poż. Tryestu po l 6o zł. n- -.2650

-» po 50 zr. n* k  ' «2 so
Waldsteina do 20 zł. ni. i . 33015
Winaisehgratza po 20 zł. j . ,  k. . 36 75

7 .  Y a e k s i e  (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł. w. p. 3. . . .
Berlin za 100 marlę w. p. n. ,  *_
Frankfurt za 100 mark p .
Hamburg za 100 mark ■>. p. o 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 00 fr.

Płacą żądają 
15.75 1625

21

42^50
17.30
5 2 -
44.75 
2 6 . -

6 5 '-
33.75 
37 25

117.6
46

K u rs  złota.
Dukat cesarski men....................  5 54, 5.56.-

„ pełnej w a g i .....................  5.54.— 5.56.-
Korona ................................ — .
2 0 - f r a n k ó w k a ..........................  9.37. 9.38.-
Rossyjski impcryał . . . .  9.64.— 9.65.
Talar z w ią z k o w y .....................  ............
Srebro  ..........................  . . —.—.— —

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłow ej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 4 czerwca 1880

Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze .

Renta w z ł o c i e ...............................-
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akeyo banku, aus.ro-węgierskiego .

„ kredytowego . . .
Londyn , . - ■ . . , . .
S r » b r e ............................... .....
Napoleondor . . .  . ,
Dukat cesarski men...........................
100 ra&rok uie:»ieekAh , . .

zł. et
7d 35
73 .75
89 —

129 80
833 —

275 70
117 55

9 351/,
5 54

57 75



(8845 2— 3) L. 9893.
Obwieszczenie.

W edług zawiadomienia wys. król. wę­
gierskiego m inisterstw a rolnictwa, przem ysłu 
i handlu zakazaną została przesyłka szczepów 
winnych z korzeniam i i bez korzeni jakoteż 
w ogóle wszelkich części składowych macic 
w innych wyjąwszy nie pochodzących z oko­
lic zarażonych i winogron nie opakowanych 
w w inne liście tak na obszarze krajów korony 
węgierskiej jakoteż w obrocie z kiajam i w 
Badzie państw a reprezentow auem i i z zagra­
nicą.

G. k. urzędy pocztowe otrzym ały pole­
cenie posyłki takie nie pr yjmow^ć, zaś z 
zagranicy pochodzące na m ejsce  nadania 
zwracać.

Co się ninejszem w skutek rozporządze­
nia wysokiego c. k. M inisteistw a handlu w 
W  ednia z dnia 8 maja b. r. 1. 12937 do 
powszechnej wiadomości podaje.

Lwów dnia 25 m aja 1880.

f tu n h ittad ju ttg
$1. 98  3. 9tad) citter SKitfljjcilmtg be§ 

fon ig l. ungarifcfieti 9)tuujtcriuiu§ fiir Stcferbau, 
Subuftrie unb tpaubel luurbe btc 33efbrberung 
bon ŚBeinreben m it ober otjtte SSurjcIn jo wie 
u6erf)aupt 'oott allcn  śSeftaribt^eilen be3 2iScut= 
ftocte§ m it 2ln§nal)m e ber au§ uicfjt infijirten  
© egenben fjerriitjrcnben unb rtid^t in  SBeinlaub 
oerpadten SŁraitben jorooijt auf bcm ©ebiete 
ber Sdnbcr ber ungariftfjeit & rone, a l§  aud) 
im  SSerfcljrc m it bem biejjfeitigen ijSoftgibietc 
unb bem S luślanbe oerbotert.

® ie  f. f. iJSoftamter w urben augewicfeit 
berlei © enbuugen  bei ber Slufgabe guriicfjuujek 
fen unb w enn fic bei ber 5Durd)fui)r au3 bem 
5tu§tanbc borfom m eit follten, in  ba3 Sfuslanb  
juriicfjufdjiden.

2Ba3 {jiemit in  folgę l). f. f. §anbefS*  
2JłiuiftertaL2$erDrbnung oom  8  9Kai 1 » 8 0  $ .  
1 2 9 3 7  ju r allgem einen fteuntnij) gebradjt wirb.

L^m berg am  25  9Jiai 18 80 .

o  k  e  h >i j i  e  n  h  e .
M. 9893. łltAAA 3AAKAfma EiicoKoro 

Kop. oyropcKor® /vrkn-kcTtpcTRd 3fMAfA’k- 
AIA, lipOiUHCdS H TOprCKa k 3UipflJlfHHOICi
ecT k ncpecuAKH igm oirk RHHOrp.łĄHKiA a
3 ’K KO p fH A M H  H Kf3Tv KOpfHfH H Ą d JK f EpOE- 
l ( J I  HCAKOrO pH A d  HACTfH CK ta ^ O K H ^ K  MA- 
T H ^ k  K H H O rpaĄ H H ;V k  3 'k  H 3 iA T I6 / W ’k  HfnO- 
IC o A A lllH ^ T ł, E 'k  RH H O rpdA H O e A H C T A  Hf AH- 
l il fH k  HA OKLUAp k Kpd kRT* KOpOHH OyrOpCKOH 
AAf TA KO JK 'k  RT\ OEOpOT-fc 3 'k  K pA A M H  H 3 ’k 
3ArpaH iiu ,e io .

II,. K. OypAAAA\Tv [lOHTOEH.Wk HAKA3A- 
HO 6CTTv flfpfCHAKH TAKO TO P©Aa Hf nPH‘ 
HHMATH, A 3 'k  3ArpAHHI('k (1oX<>AA1|IHT HA 
MICTIJf HAA^HIA 3K,pHi>TH.

l |lo  HHirkuiNHark rcaaa pocnopAA-
JKfHIA RHCOKOrO 11. K. MHHICTfpCTRA TOp- 
roRrth rti l l rkAH'k 3’k a h a  ^  c* r - 
12937 a ® oki| ioh R’kAO<wocTH nOAd6TCA* 

A rOR'K Aha  25 MA A 188U.

(3869 2— 3) !B <8 y  k  t .
L. 4509. W Kołomyj*kim c. k. sądzie 

obwodowym odbędzie się dnia 9 lipca, 9 
sierpnia i 10 września 1880 każdym razem
0 godzinie 10 z rana, w celu zaspokojenia 
dwóch ra t c. k. uprzyw. banku hipoteczne­
go galicyjskiego we Lwowie po 113 zł. 40 
ct. i kwoty 1591 zł. 8 et. w. a. przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności Izaka Jako- 
ba dw. im. S teingm ana pod 1. k. 521 w 
Kołomyi za cenę wywołania 4200 zł lub 
wyżej takowej. W adyum przez licytujących 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
do lokowania kapitału pupilarnego przydat­
nych, do rąk komisyi licytacyjnej złożyć się 
mające wynosi kwotę 420 zł. w. a.

N abywca będzie obowiązany w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej, 
akt licytacyi prawom ocnie zatwierdzającej, 
wykazać się przed sądem, iż wszelkie z ku­
pionej realności zachodzące naleźytośri rzą­
dowe, którym  według ustawy pierwszeń­
stwo przed wierzycielami hipotecznym i przy­
służą, zaspokojone zostały, a względnie, że 
takowe w złożonem wadyum lub też w kwo­
cie na ten  cel do depozytu sądowego złożyć 
się mającej zabezpieczenie znajdają, tudzież 
że wierzytelność c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego z wszystkiemi 
przynależytościami do kasy tegoż Banku w 
zupełności zapłacił, lub też po spłaceniu za­
ległych należytości teg ż Banku przyzwole­
nie Banku na pozostawienie reszty wierzytel­
ności bankowych przy hipotece licytowanej 
realności uzyskał.

Resztę ceny kupna, jaka po odtrąceniu 
wadyum w gotowiźnie złożonego, zapłaco­
nych należytości rządow ych lub sumy do de­
pozytu sądowego dla ich zabezpieczenia zło­
żonej i sumy c. k. uprz. galic. akcyjnemu 
Bankowi hipotecznemu rzeczywiście zapła­
conej, lub przez tenże Bank przy hipotece 
licytowanej realności pozostawionej, będzie 
jeszcze należała, w inien nabywca w prze­
ciągu dui 30 po doręczeniu mu uchwały 
sądowej, porządek zaspokojenia wierzycieli 
h-potecznych prawom ocnie ustanawiającej do 
depozytu sądu obwodowego w Kołomyi 
złożyć.

Resztę w arunków  i wyciąg tabularny 
wolno w registraturze przejrzeć.

Dla wszystkich tych wierzycieli, któ­
rzyby po dniu 22 m arca 1880 jaso  po dniu 
wydania wyciągu tabularnego, prawo zasta­
wu na sprzedać się mającej realnoś i nabyli 
jakoteż owych wierzyeieli, którym by uchwała 
niniejsza lub późniejsze uchw ały doręczo- 
nem i być nie mogły, ustanaw ia się kurato­
rem  adwokata Dr. Rascha.

Kołomyja 6 m aja 1880.
(3841 2 - 3 )  E d y k f c

L 22137. G. k. sąd krajowy we L w o­
wie niniejszem wiadomo cz*ni, że na zaspo­
kojenie reszty kapitału 4994 zł. 5 ct. z pn. 
na rzecz c. k. uprz. gal. akcyj. Banku h ipo­
tecznego odbędzie się przym usowa sprzedaż 
licytacyjna realności pod 1. 438 5/* w,i Lwo­
wie położonej ut. Dom. 61 pag. 255 n. 23 
haer. dłużniczki E ideli Kahane własnej, w 
trzech term inach a to: 5 sierpnia, 9 września
1 14 października 1880 o godzinie 10 przed­
południem  w gm achu sądu krajowego. Licy- 
tacya ta  odbędzie się ryczałtowo w wyżej 
oznaczonych trzech term inach z tą uwagą, 
że nam ieniona realność na każdym z tych 
term inów  tylko za cenę wywołania lub w y­
żej tej ceDy sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi w srtość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 15222 zł. w. a.

Każdy z licytujących wiuien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk  komisyi 
licyta-yjnej jako zakład (wadyum ) 10/100 ce­
ny wywełania 15222 zł. a właściwie okrą­
g łą  sum ę 1523 zł. w. a. bądź w gotowiźnie 
bądź w książeczkach galie. kasy oszczędnoś­
ci, bądź w galic. obligacjach indem nizacyj- 
nych lub też w obligacyach dłngu państwa 
albo też w listach zastawnych galic. Towa­
rzystw a kredytowego Ziemskiego, c. k. uprz. 
galie. akcyj. Banku hipotecznego, lub c. k. 
uprzyw. auslr. węgierskiego Banku.

Obligacye, listy zastawne i listy h ipo ­

teczne obliczone będą w edług kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim  przed licytacyą nu­
m erze urzędowej Gazety Lwowskiej.

W adyum nabywcy będzie zatrzym ane 
j i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 

w gotowiźnie było złożone, w cenę kupna 
wliczonem zostanie, zaś wadya innych licy­
tujących po zakończeniu licytacyi będą im  
zwrócone. Gdyby ta realność w powyższych 
term inach za cenę wywołani* lub wyżej tej 
ceny sprzedaną nie została, natenczas dla 
ułożenia ułatw iających waruaków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 18 listopada 
1880 o godi. 10 przed południem  z tern oz­
najmieniem, iż niestawający na term inie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości g ło ­
sów stawająeycb przystępujący uważani będą.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta ­
bularny przejrzeć można w registraturze są­
du tutejszego.

O tem  zaw <adamia się tych wierzycieli, 
którym by ta uchw ała lub późniejsze z jak ich­
kolwiek przyczyn doręczone być nie mogły, 
lub którzyby po 16 kwietnia 1880 do tabuli 
weszli, do rąk obecnie utsanowionego kura­
tora w osobie adw. Dr. Dziubińskiego z za­
stęp twem adw. Dr. Siterskiego.

Lwów dnia 22 m aja 1880.
(3830 1— 3) S  d y k  U

L. 1629. W e k  sądzie powiatowym 
Tyczyńskim, celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci zakładu kredytowego włościanskiago we 
Lwowie w kwocie 562 zł. 55 ct. w. a. od­
będzie się przymusową publiczna jprzedai 
realności pod Nr. 193 w BLiżowy położonej 
Pawła i M ichała Szalów własnej w dniach 
5 lipca. 9 sierpuia i 13 września 1880 keż- 
d m razem o 9 godz. rauo.

Oena wywołania 3380 zł. W adyum 
338 zł.

Resztę i warunków licytacyi w sądzie 
można p«zejrzeć.

Tyczyn 24 kw ietnia 1879.
(3868 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1798. O. '{. Fąd powiatowy w U la­
nowie przedsięweźmie w dniach 5 lipca, 9 
sierpnia i 13 w iześnia 1880 zawsze o godz. 
10 rano egzekucyjną sprzedaż połowy real­
ności pod N r. k 31 w Ulanowie dc Jana  i 
Ludwiki Łabęskich należącej, ciała tabular­
nego niestanowiącej.

Cena wywołani*, stanowi 308 zł. w. s. 
poniżej której realność ta dopiero przy 3cim  
term inie sprzedaną zostanie.

K urat;rem  niewiadomych wierzycieli 
Uitauowiono p. Franciszka Zgórka.

Ulanów 12 maja 1880.
(3840 1— 8) E d y k  t.

L. 19629. C. k. sąd krajowy we L w o­
wie niniejszym  edyktem wiadomo czyni, że 
dozwol ł  celem zaspokojenia resztującego 
kapitału pożyczkowego w kwocie 5378 zł. 
13 ct. w. a. z większej sum y 6000 zł. pocho­
dzącej wraz z odsetkami po 7 pr. od 18 
grudnia 1878 bieżącemi, tudzież kosztów 
egzekucyjnych 2a niniejszo podanie w kwo­
cie 20 zł. w. a. przyzaanych, ponowną przy­
musową publiczną licytacyę realności pod 1. 
171*1* we Lwowie położonej w edług Dom. 
60 pag. 117. 119, 121 i 122 n. 19, 23, 26 
i 29 haer. Em ilii Karolinie z Selcerów S ito  
ni własnej na rzecz akcyjuego galic. banku 
hip-tecznego, która licytacya w dwóch te r­
m inach a to dnia 12 sierpnia i dnia 26 sier­
pnia 1880 każdym rcz^m ogodzinie 10 z rana 
w tutejszym  sądzie się odbędzie, a to pod 
aastępojącem i w arunkam i:

1. Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych, dwóch term inach, na 
których ta  realność niżej ceny w ywołania 
sprzedaną nie zostanie.

2. Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności pizy udzieleniu pożyczki baukowej 
przyjęta w sumie 14000 zł. w. a.

3. Każdy z licytujących winieu przed 
rozpoczęciem licytscyi złożyć do rąk kom i­
syi licytacyjnej jako zakład wodyum 10/100 
ceny wywołania 14000 zł. to jest sumę 1400 
zł., bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
gal. kasy oszczędności, bądź w gal. obliga- 
•yach indem nizaeyjuych, lub też w obliga­
c jach  długu państwa, albo też w listach za­
staw nych galic. towarzystwa kredytowego

ziemskiego, c. k. uprz. gal. akc. banku hipo- 
, tocznego, lub c. k. uprzyw. austr. banku 
narodowego w W iedniu.

Basztę warunków licytacyjnych i ekstrakt 
tabularny w tutejszosądowej registraturze 
przejrzeć można.

Gdyby realność ta w powyższych te r­
m inach za cenę wywołania, lr  b wyżej tej ceny 
sprzedaną n ie  została, natenczas wyznacza 
się do ułożenia ułatw iających warunków ter­
m in na dzień 27 sierpnia 1880 o godzinia 
11 z rana, z t  m dołożeniem, iż niestaw ają­
cy na term inie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawa jacy eh przystępu­
jący  uważani będą.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się w szystkich tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 24 kw ietnia 1880 prawu zastawu na 
tej realności uzyskali, lub którym by uchw a­
ła  niniejsza, albo późniejsze w tej sprawie 
uchwały przed term inem  doręczone być nie 
mogły, przez niniejszy edykt i do rąk usta­
nowionego dla nich  kuratora adwokata Krów- 
czyńskiego.

Lwów dnia 22 m aja 1880.
(3871 1— 3) E d y k t .

L  3463. C. k. sąd powiatowy w J a ­
nowie ogłasza że celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Majera Blatta 350 zł. z pn. przedsię- 
weżmie w sali sądowej przymusową licy ta­
cyjną sprzedaż połowy realności Dod 1. k. 
3L9 w Janow ie położonej niepodzielnego 
dłużnika Jędrzeja Siissa, dalej B. połowy re ­
alności pod JL k 9t> w Janow ie niepodzielnej 
dłużniczki Pelagji Sdss 1 ślubu B id n a r wła­
snych w dw ó"h term inach 8 lipca i 19 sier­
pnia 1880 o 10 godzinie przed p łu dniem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa połowy realności pod 1. k. 319 w kwo­
cie 310 zł., zaś połowa tej pod 1. kon. 96 
w kwocie 245 zł. a wadyum lOpr. ceny w y­
wołania w kwotach 31 zł. i 25 zł.

W ra z ie ip rz v  drugim  term inie przynaj­
mniej za cenę szacunkową sprzedaż nie nastą­
pi, celem ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się term in na 23 września 1880 
o 10 godzinie rano, Da którym niejawiąey się 
wierzyciele uważani będą za przystępu ąe jch  
do na i korzystniejszego wniosku jawiących się.

Resztę w arunków można przejrzeć w 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po rozpoczę­
ciu postępowania licytacyjuego prawa hipo­
teki na rzeczonych połowach realności uzy­
skali, lat) którymby uchw ała licytacyjna z 
jakiejkolwiek przyczyny doręczoną być nie 
mogła, ustauiw ia się kurator w osobie Jana 
M łodnickiego w Janowie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Janów  dnia 10 sierpnia 1879.

(3898 1— 3) 6  M  ( t  8L 1679.
®er bem Scben unb SBoljnorte nad) un= 

befante J - s e f  Marcu<, im g-alle beffen SlO(c= 
bett§, bic bem fftamett, Sebert unb SBoljnorte 
nad) ltnbelauten ©rbeu beSfdbcn werben ber= 
ftanbigt, baj) Chasi<el Korufeld unb Jetiy  
Korufeld f)iergerid)t3 gegen biefełben eine 
ge be praef. 17 ftebruar 1880 1679
auf £i>fd)nng ber itber ber fRealitat fitb. tab. 
9tr. 961 in Br, dy ju  ©unftcrt bc§ Jusef M -r- 
cas gegen N achm anu v 1 N eum ann K-rnfeld 
fcit bem 28 SDłćirg 1812 intabutirten ©autioit 
fiir @d)impf unb ©djaben, au3 bem STitcl 
ber SScrjaljtitug, citigcradjt {jabcu, wcldje ju r 
munblttfjen S8erl)anblung mit bcm Xermine 
auf ben 16 Suiti 1*80 nm 10 Utjr SBormits 
tag§ befretirt wirb, unb ba§ fiir bir i8elang= 
ten beljnj» beren l&crtretung iit biefem Jłcdjtś* 
ftreite ber Ijierortige Slbwołat ® r. E W eissttin 
jum Gurator ab actuut ernaunt wirb.

St. !. SScjirtśgeridjt
Brody ben 80 Slpril 1880.

(3751 1—3) n  y  k  t .
L. 23. Na zaspok jenie wierzytelności 

Koustancyi Niechciejowej w kwc>c;e 200 .1. 
odbyd/.w się w tutejszym  sądzie w duiu 16 
lipca, i 20 sierpnia licytaeyiua sprzedaż re ­
alności dłużników M arcina i  Barbary Riedló w 
w łasn-j, pod 1. k. 42 na głębickim  pr-ed- 
mieściu w Jarosław iu położonej, ciuła ta b u ­
larnego niestauowiącej.

W adyum wynosi 10 prc. ceny wywo- j 
ł a n i a '1000 zł.

W  ra tie  niesprzedania realności za lub 
wyżej ceny szacunkowej odbędzie się dc u- 
łoźenia warunków ułatw iających term in na 
dniu 24 w rześnia 1880 o 10 rano.

Bliższe warunki, protokół zastawniczego 
opisania i oszacowania dostarczy register- 
tura.

0. k. Sąd powiatowy
Jarosław  13 lutego 1880.

(3916 1— 3) O h u k i i c  ^ e n i e ,
L. 16240. W eelu zai ezpieczenia do­

stawy szutru dla gościńców pań-.twawych w 
jasielskim okręgu budowniczym na trzyletni 
oktes 1881, 1882 i 1883 odbędzie się w dniu 
21 czerwca 1880 w c. k. idaiostwie w Jaśle 
publiczna licy tac ja  przez składzcie pisemny, h  
ofert.

W roku 1881 wynosi dostawa: 
na gościncufPodtatrzańskim  
345't m etrów  sześciennych 
w cenie fiskalnej . . . 5511 zł. 75 ct. 
na gościńcu Dukielskim 3540 
m etrów sześciennych w ce­
nie fiskalnej . . . .  4578 „ 85 „
na gościńcu Zakliczyńskim 
1000 m etrów  sześciennych 
w cenie fiskalnej . . . 1441 „ —  n
na gościńcu Przem yskim  
800 metrów sześciennych 
w cenie fiskalm-j . . . 1225 B 70 „

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące jak niem niej wykaz przestrzeni, 
na którą m ateryał ten dostrezyć należy, 
przejrzane być mogą w wymienionem c. k. 
starostw!" w godzinach urzędowych, gdzie 
także oferty zaopatrzone 50 ct. m arką ctem- 
plową z dołączeniem 5 prc. wadyum przed 
godziną 12tą w południu w wyznaczonym 
term inie podane być maią.

Oferty aieułożono w edług wzoru w §. 
45 warunków licytacyi przepisanego, lub nie 
podana w oznaczonym term inie nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 20 maja 1880.

(3917 1— 8) E d y k t .
L. 17C42. C. k. sąd krajowy we Lw o­

wie, uw iadam ia niniejszem  Bartłom ieja Ma­
deja, którego m ieja.e pobytu nie je s t znane 
że na prośbę Banitu gal. dla handlu i prze­
m ysłu w Krakowie dozwolono uchw ałą z 16 
czerwca 1877 1. 28040 intabulacyę B artło­
mieja Madeja, za ■ łaśeiciela nowego ciała 
tabularnego pod nazwiskiem sto ósmej osa­
dy dworskiej z dóbr Bzianki wydzielonej, i 
że uchwałę tę doręczono kuratorowi, dla 
niego w osobie adw. Dr. Skowrońskiego 
ustanowionym.

Lwów 24 kw ietn ia  1880.
(3921) Ogłoszenie.

L. 598. Na dniu 24 czerwca b. r. 
przeprowadzoną będzie w urzędzie gm innym  
miasta Dobrom ila publiczna licytacya w celu 
sprzsdiży  z lasu gm innego w Mihowy drze­
wa jodłowego, sosnowego i smereltowego na 
pni.i razera 1010 sztuk od 10” do 30” g ru ­
bych. W yrąb i wywóz przedsięwzięty być 
mcżp id  1 października do końca m arca ”w 
latach 1*80— 1881 i 1882.

Genę wywołania stanow i kwota 1200 
ztr. w. a

W adyum IzO zł.
Bliższe w arunki przejrzane być mogą 

w kancelaryi urzędu gm innego
Zwierzchność gm iny wol. król. 

m iasta Dobromila.
(3902) . U  d  y  s t .

L. 3299. K om isja hipoteczna zawiada 
mia, iż złożone zo.itały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i june akta 
służyć maiące do założenia księgi hipotecz 
nej d k  goair-y Nowawitiś wraz z miejscowo­
ścią N ow aw itś ad Kańczuga.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arkn- 
szów posiadania wnoszone być mogą, przed 
kom kyą hipoteczną dnia 21 czerwca 1880, 
na którym  dalsze dochodzenia miejscowe 
prowadzone będą.

G. k. Kcmisya hipoteczna.
Kęty dnia 1 czerwca 1880.

(3903) E d y k t .
L. 3300 G. k. komisya hipoteczna za­

wiadamia, iż dochodzenia miejscowe, celem 
założenia księgi hipotecznej dla gm iny B ie­
lany dnia 24 czerwca 1880 rozpcczyna.

Bliższe ■ zczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Kęty dnia 1 czerwca 1880.
(3901) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3383. W c. k. sądzie powiatowym
w Haliczu złożone zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akia 
służyć mające do założenia księgi gruntów , j 
dla gm i y katastralnej D ekjów .

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszó - 
posiadania wniesione być mogą w c. k. są • 
dzie powiatowym lub przed komisarzem b - 
p tucznym w duiu 15 czerwca 1880, w k t ó ­
rym  dslsze dóchodr.ema prowadzone będą.

Habcz 30 m ,ja  1880.
(3795 3 -  ,8) E  d  y  k

L. 6840. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 
podaje do ogólnej w iadom ośń . ź,e edyktem 
7, dnia 27go lipca 1867 1. 2485 dc m ajątku 
Ozyasza Rozeuberga otw arty konkurs znosi sie.

Stryj dnia 20 m aja 1880.
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(■3763 2— 3) Obwieszczenie.

L. 26000. Dnia 24 czerwca b. r. od­
będzie się we Lwowie w kaplicy św. Zofii 
przed południem  po mszy św. losowanie z 
fundacyj posagowych mianowicie:

Jan a  Antoniego Łukiewicza w kwocie 
Wygrywającej 5781 zł. 42 ct. a. w. W incen­
tego Łodzi Ponińskiego w kwocie w ygryw a­
jącej 600 i 800 zł. a. w. i Elżbiety Czar­
kowskiej w kwocie wygrywającej 84 zł. a. w.

a) Sieroty nie znajdujące się obecnie 
ha wychowaniu w zakładzie sióstr M iłosier­
dzia św. Kazimierza a chcące brać udział w 
losowaniu z fundacyi Łukiewicza m aję na j­
dalej do 20 czerwca b. r. zgłosić się u prze­
łożonej tego zakładu, tudzież w urzędzie pa­
rafialnym ob. łać. św. M ikołaja we Lwowie 
i tim  udowcdnić swe upraw nienie do loso­
wania okazaniem m etryki c h rz tu , jako też 
świadectwem sieroctwa i moralności, przez 
miejscowa władzę wystawionem a przez 
właściwy "urząd parafialny stw ierdzonem . .

W spółubiegająee się winny duia 24go 
czerwca b. r. w ysłuchać mszy św. w kapli­
cy św. Zofii.

Dzieci, które nie są w stanie same loso­
wać tudzież sieroty, które 24 rok życia prze­
kroczyły wykluczone są od losowania.

b) Do losowania z fuudacyi Ponińskie­
go będę przypuszczone dziewczęta, które u- 
dowodnią, ze są religii katolickiej, z rodziców 
ślubnych w Galicyi zrodzone i zam ieszkałe, 
że 8m y rok życia ukońc 'y ły  a 24go nie prze­
kroczyły, że moralnie się prowadzę, naukę, 
religii pobierały, sę  u b og ie , że ich rodzice, 
jeżeli jeszcze żyj-) eę również ubodzy i m o­
ralne prowadzę życie lub gdyby już n ie  żyli, 
że pomarli bez pozostawienia m ajętku.

Od złożenia powyższych wymogów sę 
uwolnione dziewczęta zostające w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie.

Dziewczęta, które już raz w ygrały los 
z jednej z tych fundacyi nie mogę więcej 
losować z fnndacyi Ponińskiego.

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt 
chcących brać udział w losowaniu maję 
w uitść pisem ne podania w wyż wymieniony 
sposób opatrzone w potrzebne dokum enta, 
do c. k. N am iestnictw a najdalej do 16go 
czerwca b. r. dziewczęta zaś same m aję je ­
szcze przed losowaniem , a to 22go czerw­
ca bież. roku o godzinie 10 przed południem  
przedstawić się osobiście kom isji losowaniem 
kierującej w zakładzie sióstr Miłosierdzia.

Do ciągnienia losów przystąpię dziew­
częta po kolei w edług starszeństw a wieku.

Dziewczęta, które w yciągnę los wy­
grywający sę z woli fundatora obowiązane 
tacdlić się za spokój duszy jego a w dniu 
śm ierci jego tj. 24 m arca każdego roku w y­
słuchać mszy św.

c) Do losowania z fundacyi Czarkowskiej 
będę przypuszczone dziewczęta nie mniej 
jak 8m y a m e więcej jak  24 rok życia li­
czące, bez względu na to czy wcale nie m a­
ją  rodziców lub też tylko ojca lub matki.

M ają jednak dowieść legalnie, że są 
religi katolickiej uiodzone w Galicyi lub 
wielkiem księstw ie krakowskiem , z rodziców 
polskiej narodowości a wrazie pochodzenia z 
rodziców nieślubnych z m atki tejże narodo­
wości, że prowadzą moralne życie i są u- 
bogie.

Od złożenia w ym aganych dowodów 
wolne są sieroty znajdujące się w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie. Sieroty, które 
już raz w ygrały posag, wykluczone eą od
losowania.

W zględem podań i przypuszczenia do 
losowania zachować się mają te same form al­
ności, jakie zaw iera niniejsze obwieszczenie 
co do fnndacyi Łukiewicza.

W ygrywająca obowiązaną jest modlić 
się za spokój duszy fundatorki a szczególnie 
w dniu jej śmierci tj. 19 czerwca każdego 
roku.

W ylosowane sumy posagowe będą do 
czasu zamsżpójścia dziewcząt wygrywających 
lub też do czasu ich pełnoletności korzystnie 
ulokowane, a rew ersa doręczone ich upraw ­
nionym  zastępcom.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 21 m aja 1880.

(3876 2— 3) Obwieszczenie.
L. 7672. C. k sąd powiatowy w Turce 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensji e. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 50 zł. w. a. z pn 
odbędzie się w sądzie egzekucyjną sprzedaż
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/I ’ł MA 24 C. r . ©TE8A f c a  Bk
AkBOB-k B-k KdrMHHH CB. G o A ih  nfpfA -k no- 
A8A HMVk no CASJKK-k KojkOH AkOCOBAHkf 
3'k $ »H A diVH nocaroBkiY-k, h a w h h o  : b an a  
nHTOHlA ASKIBHHd BTi KBOT-fc BHrpHBdW- 
UIOH o 78l 3ap. 42 Kp. d. b., E n n ^ H T o ro  
AoA3A (lOHHHkCKOrO BTi KBOT-fe BHrpHKd- 
KUJJOH 600 H 300 3dp , H GrtHCdEfTkl Hdfl- 
KOBCKOH BTi KEOT-fe BHTpHBdlOlJJOH 84 3n.

d ) G n p O T k l Hf 3H dX oA Alłli'H CA T f- 
n«PTv B-k 3 d K d d A -k CfCTp-k <WHAOCfpA A  CB. 
K d3H A \H pd B-k AkBOK-k Hd BOCIIHTdHkłO, a 
AOTAUJiH SpdTH OyMdCTk BTv dkOCOBdHIO 
3 'k  4>8HA dHIH AśKfKHHd, iWdIOT-k HdHA ddkUJC 
A *  19  l^ fp B H A  3P0d0C H T H  CA O\ f  HdCTO- 
A T ld k K H  CfrO 3dKAdA 8 H B'k ©YpAA -fc rid - 
poA iddkH Ó /H -k OEp. d d T . n d p o V iń  c b . N h k o -  
d d A  B-k AkBOB’k  H Td/WJKf OyA OBOA HHTH 
CB06 OynpdKHfHie A 0 BpdHA 0^"4dCTH B"k 
dkOCOBdHIO 0Kd3dHie/M-k AtfTpHKH V p fl|lf- 
HA  AK-k H CB-fcA Ol4TBO/M-k CHpOTCTBd H 
OKHHdHHOCTH H fpf3-k  B ddC Tk .wkcil,eKi>K> 
KHCTdBdfHOrO d  H fpf3’k  A OTHHHfc>IO H dpo- 
AilO 3dTKfpJKfH©rO.

BcnódŚE-krdTfdkKH A ©ajkni1 Hd A hio
*4  lfpBU A r . C B-k KdndHLiH CB. G o i l H  
CdśJKKŚ KoJKii BHCdSYdTH.

A -kTH , KOTOpH Cd/MH HI /MOrŚT-k AkO- 
COBdTH, CŚT-k pOBHO AK"k CHpOTH, KOTOpH 
24 pÓK-k JKHTA 0 '̂KOHWHAH, OTTi dkOCOBdHA 
RHKAKJHfHlŁ

E) Ą O  dkOCOBdHA 3 k 4>8HA dUi'H A oA 3a  
I lOHHHkCKOrO E8A 8T-k fipHIlSipfHH A  kB4dTa 
KOTOpH AflMAkH© 0\-A OBOA HAT-k, [po cST” k 
PfdHriH KdTOAHHfCKOH, KT» PddHMHH k 3K  
P0A HTfrtfH 3dKOHHHY’k 3pOA JKCHH, H 3a,M|- 
UIKddH, A ddkUJf, ipo 8/WiH pÓK-k JKHTA 
oyKÓHHHdH, d 24ro hc mpicTSnHdH, ipo ,H<,. 
pdrtkHf JKHTI6 npOKdA AT-k, HdŚKŚ pfAHriH 
nOEtpddH, C »Tk  OyBOrHiMH, ipo pOA HHH hVtv 
6CdH ipf JKHWT-k, TdKOJK-k C«T-k OyKOrH/MH 
OEHHdHHO CA lipOBdA AT-k, dEO CCdHEH BJKf 
nOMipdH, ipo Hf 3ÓCTdKHdH ,Md6TK8.

OT-k 3dOżKfHIA (10P.H/KIIIH,Vk A OBO- 
A OB-k eST-k OyaÓdkHfHfi A -fcBH4T4 3HdXo- 
AAipiH  CA B'k 3dKddA -k CE. Kd3H<MHpd BO 
AkBOB-k.

Ą-fcKHdTH, KOTOp-fc BJKf pd3Tv «E A -fc- 
dfHH 30CT4AH HOCdrOM-k 0A HOH 3-k T H)f-k 
<p8HA dAIH, H f ,WOr8T-k EOdkUlf dkOCOBdTH 
3 -k  ^SHAdp’lH IloHHHCKOrO.

rO A HMH HdH On-kKŚHOBf A 'fcBHdT’k Vo- 
TAipHA-k OyMdCTBOBdTH BTi dkOCOBdHIO, 
iWdIOT-k BHfCTH riHCdAfHHŚlO OyA OK8/HfHTO- 
BdH8lO npOCkEkl B'k CnOCOE-k IIOBHJKUJf BH- 
pd>KfHIH A 0 lipOTOKOdb IIOA dB40rO H- K. 
MdM-kcTHHTfCTBd HdHA ddkUJf A 0 16 llfpBpA 
C. r . A ’kKHdTd JKf Cd.MH /MdlOT-k Hfpf A ’k  TA TH f- 
Hie/M-k dkOCHB-k d H/MfHHO i t  WlpEpA C. T. 
3pdHd npfA CTdBHTH CA dHMHO KOMHCIH 
dkOCOBdHIB/U-k Kfp8tOipOH K"k Bd KddA fc 
CfCTp-k /HHdOCfpA A.

TA TH fH IA  lipH C T 8lldkdlO T ’k  A  kB4d* 
T d  MfprOlO IIOA d A  CTdpUlfHkCTBd. A ’kK S dT d , 
KOTOpH dkOC-k BkirpHBdfOipiH B H T A rH 8 T ’k , 
c 8 T -k  3-k  BOd-k ^ 8 H A dT O pd OEOBA3dHH <MO- 
dHTHCA 3 d  OyilOKOH A 8UJN 6 r 0 ,  d  B'k A fHk 
cM fp T H  e r o ,  t .  e .  z i  A ld p T d  Kd?KA o r o  
pOK8 Cd8?KB8 EOX>8 B H C d8\'dTH .

k) A^^^^^HrtTiA K’k dkOCOBdHIO 3'k 
t̂>HAdpi'H GdHCdEfTH MdpKOKCKOH E8A8T'k 

npHIlSipfHH A"kBHdTd Hf ddfHUJf AK'k 8  
d Hf BOAkUJf AK’k 24 d kT'k JKHTA 4H- 
CddipiH.

l iH  <WdlOT-k d frd d k H O  A O K d3dTH , ipO 
C 8 T ’k  B'kpH KdTOdHHfCKOH E f3 'k  B3I’A A 8 Hd 
T O e , HH pOĄH^fklCk uiiAKOACk, dEO T^AkKO 
O TU A  dEO d \d T fp H  Hf d \d W T rk ,  1 1 0 1 0 ^ 8 ,  HH 
3 'k  pOA HH-kK-k 3dKOHHklV-k c 8 T  k  3pO A JKf- 
HH, <M8CAT-k e 8 t II OypOA XifHH B-k PddHHHH-fc 
dEO BfdHKH W k  KHAJKfCTKk KpdKOBCKHd\k 
3 'k  pOA HH'kK’k  IIOAkCKOH HdpOA HOCTH d B'k 
Pd3-fc nOAOA >KfHA 3 'k  pOA HH-kBk Hf3dK0H* 

3  ^  ‘Ma'r f PH TOHJKf HdpOA HOCTH, 
k  BfCTH JKH-re OEHHdllHf H A OKd3d‘ 

T H , tp o  c 8 -r-k  o y E o rH .u H .

k- 3 'łClJK<HIA K k ldU rdH H Y k A OKd- 
"k OyBOdkHfHH c 8 T ’k  A ’fcBHdTd CHpOTkJ 

B-k 3dKddA "k CfCTp-k AlHdOCfpA A  CB. Kd- 
3H/HHpd B-k AkBOBt 3HdVoA AipiHCA.

G n p O T k l,  KOTOpH EJKf p d 3 -k  KHrpddH 
n o c d r -k ,  C8T-k BHKdlOkfHH O T 'k  dkOCOBdHA.

E -k  3 r d A A -fc npOLiifhVh o n p H ii8 u jfH ie  A o 
dkOCOBdHA 3dX oB dT H  CA /U4IOT” k  T IH  i o p -  
-WdAkHOCTH, AKIH B k  OKK-klJlfHIM CH/Mk 
3HdAOA A T C A , ipO  A 0 ^S8HA d p iH  ASKfBHHd 

U H rpH B dlO ipd GCT-k 0K 0K A 3dH d /HOAH- 
TH CA 3 d  OynOKOH A 8llJH i 8 H A 4T0PKH 
OdHCdKCTH IdpKOBCKOH, d  TO  OCOKfHH© B k  
A fH k l y  I fp B p A  KOJKA OrO pOK8 AKH R-k A fHk 
C/WfpTH TOHJKf.

liH dkO CO Bdhlll c8(MH nOCdrOBIH 3ÓCTd* 
HST-k A 0 HdC8 3ddl8JKfCTBd BkirpHBdłO- 
ipHX-k A -kBHdT-k, dEO A 0 HdC8 HV-k ROdHO- 
d-feTHOCTH KOpHCTHO OydkOKOKdHH d A OTH- 
HHiH pfBfpCH 3ÓCTdH8T-k HV-k 3dCT8nHH- 
Kd.M'k OynpdBHfHHiW k A Op8HfHH.

3'k p. K. Nd/W-fccTHHMfCTBd.
AkBÓB-k A HA 21 A\dA  1880.

j realności pod 1. 34/101 w Przysłupiu p t ł 0 . 
żonej spadkobierców Paw ła Kostyszaka wła­
snej.

Do licytacyi wyznacza się trzy term ina 
a mianowicie dzień 2 czerwca, 2 lipea i 3 
sierpnia 1880 o godzinie 10 rano.

d n ia  5 czerwca 1880

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. zakład
30 zł. w. a.

Resztę w arunków i protokół opisania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Turka dnia 12 lutego 1880.
(3877 2 - 3 )  H ś y k b

L. 131. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, że na zaspokojenie 
pretensyi D yrekcji zakładu kred. w łościań­
skiego we Lwowie przeciw Pediow i Cmaj o 
187 zł. 51 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym  w dniach 2 czerwca, 2 li- 
pca i 5 sierpnia 1880 każdym razem  o go­
dzinie 9 przed południem  egzekucyjna sprze­
daż realności pod N r, 126 rep. 2 w M ichnio- 
wcu położonej z tem, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, zaś na trzecim  także poni­
żej tej sprzedaną zostanie.

Cona wywołania 400 zł. wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 29 stycznia 1880.

(3875 2 - 3 )  I K d f  t f i .
L. 770. O. k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, że na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekoyi zakładu kred. włość, we 
Lwowie przeciw Filipowi Buczek pto. 98 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  
w dniach 8 czerwca, 7 lipea i 9 sierpnia 
1880 każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem  egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 126 rep. 28 w Zukolynie położonej z 
tem, że na pierwszy h  dwóch term inach real­
ność ta tyiko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, zaś na trzecim także poniżej tej sprze­
daną zostanie.

Oana wywołania 200 zł. w. a. wadyum  
20 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjuych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka dnia 7 marca 1880.
(3874 2 —3) E  d  y  k  I ,

L. 1550. O. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem , iż na zaspokojenie 
resztująeej pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. 
włościańskiego we Lwowie przeciw  masie 
nieobjętej po śp. Józiu Danków w zastęp­
stw ie kuratora Fedia Hodowańea w kwocie 
35 zł. 4 ct. w. a. z pn. odbędzie się w są ­
dzie tutejszym  w dniach 8 czerwca, 7 lipea 
i 9 sierpnia 1880 o godzinie 9 przed południem  
egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
Nr. 5. rep. 175 w Turce górnej położonej z 
tem, że na pierwszych dw óth  term inach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, zaś na trzecim także poniżej tej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 100 zł w. a. wadyum 
10 zł w. a.

Resztę warunków licytacyjnych możua 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka duia 24 marca 1880.
(3873 2— 3) E  <1 y  b  t .

L 1751. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem , iż na zaspokojenie 
pretensyi Lipy K anarenste in  przeciw Esterze 
Leibner o 32 zł. 50 ct. w a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 16 czer­
wca, 16 lipea i 17 sierpnia 1880 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż części realności pod Nr. 
106/217 w  Turce położonej z tem, iż na 
pierwszych dwóch term inach, realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś pa 
trzecim także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 zł. wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w reg istraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 22 marca 1880.

(3867 2— 3) O b w i ó l i e i e n l A i
L. 1498. O. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie przedsięweźmie w dniach 28 czerwca 
i 2 sierpnia 1880 zawsze o 10 rano egzeku­
cyjną sprzedaż połowy realności p-d Nr. k.
31 w Ulanowie pełożonej, ciała tabularnego 
niestarow iąeej za cenę szacunkową w kwo­
cie 250 zł. w. a. z pn. lub wyżej) z tem iż, 
gdyby na owych term inach wartość szacun­
kową osiągniętą nie została, wyznacza się do 
prze»łuehania wierzycieli celem ułożenia wa­
runków ułatw iających term in na 13 wrześ­
nia 1880 o godzinie 9 rano.

W adyum wynosi 25 zł. w a-
Resztę w arunków p rze jrzeć  można w 

registraturze. #
C. k. sąd powiatŁWjr) OOA

Ulanów dnia 30 kwietnia 1880.

(3866 2— 3) O b w l e 8x e s « o i 9 ’
L. 880. W dniach 17 czerwca, 17 lip . 

ca i 12 sierpnia 1880 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przym usowa 
przedaż posiadłości pod 1. 127 i 109 w Do- 

. maszowie i Sałaszach położonej Sendera 
F lachsa własnej ciała hipotecznego niestano- 

; wiąeej na zaspokojenie kosztów karnych wy- 
j sokiemu skarbowi w kwocie 151 zł. 12 kr.
! w. a. z pn. przypadających.

Cena wywołania wynosi 540 zł. a wa
dyum 54 zł.

Biiższe warunki przejrzeć można w
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Uhnów dnia 2 marca 1880.

(3865 2 —3) O g S o tc e ia J ie .
L. 3041. C. k. sąd powiatowy w Kozo-

wie powiadamia, że na  prośbę c. k. P roku- 
ratoryi skarbowej we Lwowie w im ieniu W y­
sokiego Skarbu celem ściągnięcia kosztów 
karnych 64 zł. 48 ct. w. a. 9 zł 64 ct a. w 
kosztów egzekucyjnych 5 zł. 92 ct. 4  zł. 
96 ct. i podania tego w kwoeie 8 zł. 56 ct. 
przyznanych przym usowa sprzedaż realności 
egzekuta Eersza Zahnstechera w Kozłowie 
pod N r. d. 184. rep. 185 już zastawnie opi­
sanych i oszacowanych w term inach dnia 15 
czerwca, 15 lipea i 16 sierpnia 1880 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem  w e k .  
sądzie powiatowym w Kozowie w drodze pu­
blicznej licy tac ji sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 130 zł. a. w.

Każdy chęć kupienia mający złoży do 
rąk komisyi licytacyjnej wadyum w kwoeie 
13 zł. w a. a reszta warunków licytacyjnych 
może być każdego czasu w zwykłych urzę­
dowych godzinach tu w c. k. sądzie przej­
rzaną. C. k. sąd powiatowy.

Kozowa dnia 16 maja 1880.
(8864 2— 3) Obwieszczenie. J

L. 530. C. k. sąd powiatowy w Buko- 
wsku podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia pretensyi Josla W ernera przeciwko 
Stanisławowi Dąbrow skiem u i M aryannie 
Dąbrowskiej w kwocie 420 zł. z większej 
Sy. 60 ) zł. pochodzącej z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod N r. 282/48 w Buko- 
wsku położonej, w drodze publicznej licyta­
cyi na dniu 17go czerwca. 15 lipea 1 19 
sierpnia 1880 zawsze o godz. 10 przed po­
łudniem  się odbędzie.

Cenę w ywołania wynosi 1900 zł.
W adyum  190 zł.
N a pierwszych dwóch term inach sprze­

daną będzie realność ta  wyżej lub za cenę 
szacunkową, na ostatnim  term inie i niżej 
ceny szacunkowej lecz nie niżej, wszystkim 
na tej realności zabezpieczonym długom  w y­
równającej kwoty.

Do ułożenia m niej uciążliwych w arun­
ków wyznacza się równocześnie term in na

19 sierpnia 1880 o godz 3 po południu.
Protokół zastawniczego opisania, pro­

tokół oszacowania tej realności, tudzież wa­
runki wolno każdemu chęć kupienia m ają­
cemu przejrzeć.

Bukowsko 15 kwietDia 1880 
(8870 2—3) •  > i I t.

31. 4716. f. f. ftabt. big. SBej. ©e* 
ridjt tn Kolomea madSjt befaunt, bajj Anton 
Fritsche  gegen Eduard F -itsche jtuei Slagen 
de praes. 15 Stprif 1 8 8 0 3. 31. 4 7 1 6 u n b 4 7 1 7  
roegen Batjlung non 87 ft. 50 fr. unb 83 fi! 
33 V3 fr. ii. SB. iiberracfjt Ijat, m  beren fnmor. 
Sertjaubluug ber Serm in a u f  bett 15 f(uni 
1880 um 9 llfjr 33. 2)?. beftimmt ift.

Sładjbem ber 2Iufentf)alb beś ©ettagten 
E duar F m  ehe nidjt befannt ifl, rotrb fiir ben* 
fel&cit ber fjiejige ^ fianbeśabmofat | j r .  
Maramorosz jum  K urator ob octum beftimmt 
unb ©eglagter aufgcforbert, fidj in Setreff 
feiner SSertljetbignng mit bem K urator ju  t>er= 
ftćnbigen, ober einem anbern 33e»olImadbtigten 
bem ©eridjte jeitgemafj oorjuftellcu, al£ fonfteit 
er fidj fefóft bie aus ber Unterfaffung ergeben- 
beu jdjablicfjen mirb jujcfjreiben mufien

Koiomea bett 42 Slprit 1880 
(3831 2— 3) E  «l y  fc  t ,

L. 8810. W  ck. sądzie powiatowym Ty­
czyńskim, celem zaspokojenia w ierzytelności 
Wojciecha D aty w kwocie 100 zł. w. a od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
kawałka gruntu  z realności pod N r 116 w 
Tyczynie położonej, ciała tabularnego nie^ta 
nowiąeej Antoniego i Rozalii Rząsów wła 
snej w dniach 19 lipea, 28 sierpnia i 23 
września 1880 każdym  razem o 9 godz rano

zir. wC aDa WJW°łaDia 80 *  wadyum  8 

można^przteirzTć.ra n k ° W llCytacJ J w sądzie 

(3817T2 - 3 )  dniaE 22d s^ z n i ^ l 8 8 0 .

damia^FisohU ^  ° 6w'odowy zawia-
n a T i a f t f p  l ^ 8’ Przeciw niem a g « i-  
W o l t  r a “ n a k °  właścicielka dóbr
masz 9im S 7 n ? aa Grzegorz To-
k T n n H ^ ' J ? 8kl w hścieiel dóbr Kokusz-
wnieśb kw i«tnhi b. r  1. 2231

lesii pozew o uznanie wierzytelności 100
S tan i?  i T  Za s Pł ?con4 1 orzeczenie, iż ze 
stanu biernego dóbr W ojtostwo Piw niezna 
a folwarkiem Maierz, tudzież dóbr Kokoszki 
Mima, ta  z przynal. extabulowaną być m a- 
w zaiatw ieniu którego wprowadzono postę­
powanie pisemne z wezwaniem wniesienia 
obrony w 90 dniach.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
je s t wiadome, przeto w celu zastępowania 
tegoż ustanowiono kuratorem  tutejszego ad w 
Dra. Zielińskiego z substytueyą adw. Dra." 
Jarosza, z którym  spór wytoczony wed­
łu g  ustawy o postępowaniu sądowem prze­
prowadź nym  będzie.

Zaleca się zatem niniejszem pozwane­
mu, aby w wyż wyrażonym czasie obronę 
wniósł, lub też potrzebne dokum enta usta­
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego 0- 
brońcę sobie wybrał, lub innych środków 
do swej obrony użył, gdyż wriz ie  przeciw­
nym  wynikłe z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Nowy Sącz 24 kw ietnia 1880.
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Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
3 ,u l i c a  A k a d e m i c k u  l i c z b a

poleca następujące utwory z opery F. Suppe’go

. B O C C A C C IO c c

Kompletuy wyciąg fortepianowy *  tekstem zł. 6.30.
„ „ „ bez tekstn zł. 2 70.

P o t p o n r r i  I.  zł. 1.50. P o t p o n r r i  I I .  21 LćO 
B occacdo -K arscti 60 ct. Łatwy ukłsd 60 ct. Na 4 ręce 75 ct.
IV. R a b  Boccaccio ■ Tanze op 37. Fiametta Polka-Mazurka 60 ct

„ „ „ op. 38 Liebesabenteuer Polka-Franę 60 ct.
„ „ „ op. 39. Florentiner Galop 60 et.
Śtranss Ed. op. 175. Boecaecio-Walzer 1 z ł ,  na 4 ręce zł. 1.20.

„ op. 180. Boccaccio-Quadrille 75 ct.
Potpourri i tańce z najnowszej opery Souppe go „Donna Juanita“, z „Dzwonów z Cor- 

ueville“, z „Fatinicy“ etc. równie! na składzie. (376! 3 -  3)

M
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Ordynowana w klinikach 
Londynu i $

W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  
Amsterdamu

w y p r ó b o w a n a  o d  2 T  la t

Anaterynowa woda do ust
.  « *  .  “■ »  O  ■ *  * » *  A

c. k. nadwornego dentysty w  W iedn iu , Stadt, Bognergasse 2,
lepsza od wszystkich innych wód na zęby jako prawdziwa prezerwatywa od słabości zębów i ust, 
od zgnilizny i chwiania się zębów, przyjemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i służy do 

czyszczenia zębów. Woda ta służy także doskonale do płukania gardła.
Ażeby ten preparat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia flaszki 

różnej wielkości, a to : po 1 zł. 40 e t , średDie po 1 zł., małe po 50 ct.

P o p p a  a n a t e r y n o w a  p a s t a  n a  z ę b y .
d« czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, usunięcia złego odoru, tudzież kamienia zębnego.

Cena 1 słoika szklannego 1 zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
od wielu lat uznana za najlepszy środek do utrzymania ust i zębów w porządku. Cena za sztukę 35 ct.

jPoppa roślinny proszek do zębów,
czyści zęby, usuwa niedogodny kamień, a powłoce zębów nadaje białość i delikatność.

Cena pudełka 63 ct.
Dr. Poppa plomba do zębów

do własnoręcznego zapełniani, zębów wykruszonych.
'JW~ D o  łaskaw ego  uwzględnienia. . 4 1

Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że każda flaszka 
prócz marki ochronnej (firm a, Uyge* i p reparaty  analerynow e) opatrzona jest jeszcze 
zewnętrzną okładką, która przedstawia w wyraźnym  druku  wodnym  o r ła  państwo- 
wego i firmę.

Do nabycia we Lw ow ie  : apt6ka Millinga, apt. pp. P. Mikolaseha, J. Beisera, Zygmunta 
Ruckera, Jakuba Pipesa, K. Krzyżanowski, H. Blumenfcld apt., K. Strzyżowski, M. Muller i A. Skle- 
piński apt., bracia Łazowsey, Wł. Tepa, K. Bayer &  Loon, F r. Skulski & Leon. W  K rak ow ie  
J. Trauczyński apt., J. Fenz, W. Kotainy, E. Stocmar apt , N. Redyk apt. w Bełzie p Hrymak, w
n  ■_ v ‘ „  T  '  „ .f m  TT ̂  1 . . .  a Ail i s. J  ł : .-*1-2 « n ,  'U r t/ .L r ł i  Ił1 T ło io o  i r \  NT? m l -7 i o l a ł -  iBiałej p. Józef Kraus i E. Keler, w Bóbroe A. Międlieki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski, 
w Brodach p. Griinspann i M. S. Franzos, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buezaezu p. C. Le­
wicki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K Bayer, w G nbowie
p. Muszyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., 
w Jazłoweu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzol apt., w Krynicy p. M. N ytribit apt., w Mo-

w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kalinowski apt, w Samborze J. Kriegseisen apt, w Sanoku J. 
Zarewicz apt. w Stryju p. Drągowski apt, i p. J. D. Nussenblatt w Szezurowie W. Heinz apt. w 
Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt, w Tarnowie E. Rank apt, p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach 
p. Foltin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w żółkwi p. Naklik, w Stanisławowie p. Amirowicz apt,

Żywcu p. Blumenthal apt., w Busku p. Eug. Wysoozański apt.
(6978 9 —V)

L 1 0 173 . < 3861 3— 3)

Lwowsko - Czerniowiecko - Jasska kolej żelazna,
c  BCh i  ■■  i  - •  ■■  we fi; jl-  y  M*-. J l «*■->

Rozpisanie ofert na lakierowanie mostów.
Podpisana Dyrekcja zamierza w roku bieżącym odnowić lakie­

rowanie następnych m ostów :
Mostu blaszanego przy kim. 44.445 rozpiętość w świetle 3.79 ni.

5 5

55

5 5

5 5

5 5

kratowego ,, ,
syst. Schiffkorna ,
Przejazdy górą 

systemu Schiffkorna przy kim.

69.541
149.787
159.491
161.446
220.6
143.2

5 5

5 5

3.79
7.58
7.58  
2.84„ 20.0 

„ 4 X 3 7 . 9 3
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5.68
9.48  
7.58
9.48  
3.79
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\/ uh pamiątkę 4  O O -  letniego obchodu zgonu

8 J A N A  D Ł U G O S Z A
robione przez W. Głowackiego w Krakowie, są do nabycia 

w e  L w o w i e  w księgarni

Gubrynowicza i Schmidta.
Medal srebrny 4  z l r .  Medal bronzowy 1  z l r .  5 0  e t .  0

(3714 2 - 2 )  ł \

0000000000000000000(8
* ■ € > € >

Galicyjski
Zakład zastawniczy i kredytowy

Ł w Ó W ;  ulica Teatralna, w gmachu teatralnym 
udziela pożyczki ua zastaw

a) kuszlosności, drogich kam ieni i kruszców,
5) towarów kolouiah ych, bław atnych, wyrobów fabrycznych i wszelkich innych 

przedmiotów rolnictw a, handiu i przem ysłu tak nowych jako też używanych, 
c) papierów publicznych wartościowych
wedle taryfy o 2% uniżonej od zł. 5 0  począwszy.

Podaje oraz do wiadomości stron  interesow anych, szczególnie P. T. 
przemysłowców i kupców, że od pożyczek wyżej zł. 300, może za osobną 
umową nurtąpić d a ls z e  o b n iż e n ie  naleźytości w stosunku do wartości 
szacunkowej, objętości przedmiotu i czasu trw ania pożyczsri.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
p o c z ą w sz y  o d  1 z lr .  do każdej wysokości i oprocentowuje lukowe 

! > « »  K i e  « ■  m .  u d  w i z a .
Zwrot wkładek do 5.00 złr. uiszcza Bię bez w ypow iedzenia, 

do 250 złr. z 10-dniowenu wypowiedzeniem,
do 500 złr. z 20 dniowem wypowiedzeniem,
do 1000 złr. z 30-duiowem wypowiedzeń.-m.

Od w tihdek  z 90 dniowem wypowiedzeniem 8 od sta.

_ , , od 8 do 12 w ołudnie,
Godziny urzędowe: od 3 do 5 p0 poiUiljliu>

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
D Y R E K C Y A .

1.315 szerokość pomostu 
1.778  
4.595  
5.922  

12.802
Zamierzający objąć powyższe roboty, zechcą wnieść dotyczące 

oferty wraz z wadyum w  kwocie 50 zł. do dnia 15 czerwca b. r. 
do podpisanej Dyrekcji. Szczegółowe warunki wykonania tych robót 
leżą każdego czasu do przejrzenia w biurze utrzymania kolei tejże 
Dyrekeyi we Lwowie, gdzie także można się dowiedzieć o dalszych 
szczegółach tych robót.

We Lwowie dnia l czerwca 1880.

Dyrekcya ruclm
towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

K AN TO R  W Y M IA N Y
c .  k .  u p r z .  g a l i c ,

* kryją ego Ranku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

r|o LISTY HYPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 

ĵ *i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i wadya, — są w iemża kantorze do nabycia.
Wszystkie poleceniu z prow incyi w ykonu ją  się bezzwłocznie po 

kursie  dziennym , bez doliczenia prowizyi. (2289 19—?) _

Zaw iadom ien ie.
WYDZIAŁ WIELKI KASY OSZCZĘDNOŚCI

B .«* t  3 £  r a l c o w r a
na posiedzeniu dnia 29 kwietnia 1880 r. odbytem postanowił zniże­

ni© stopy procentowej:
a) Od wszystkich dotychczasowych 6°/0 wkładek opłacać będzie Kasa Oszczęd­

ności, peez.ąwszy od Igo lipca 1880 r. 5% -
W kładki 6°/0 do Igo lipca 1880 r. nieodebrane, od tego dnia w stosunku 

P° 5%  od 100 rocznie będą oprocentowane
b) Dla pożyczek hip: tecznych zatrzym uje się stepa 7% , od 1 lipca 1880 r. je ­

dnak al. do dsl&zej uchw ały Kasa stronom  z ty tu łu  procentu 1 °/# zwracać 
będzie.

c) 01  z>liczek ntt zastaw papierów wartościowych i od weksli zniża się stopę 
procentową od Igo lipca 1880 r. na 7% .

d) O i nożyczek na zastawy ruchom e w odd«i*U zastaw n:czyna przy Kasie Oszczęd­
ności zniża się stopę procentową od Igo lipca 1880 roku na 10°/0.

Uchwały te w myśl §. 10 statu tu  Kasy podaje do wiadomości.

Dyrekcya K asy  Oszczędności 
miasta K rak ow a

■Araków dnia 5go maja 1880 r.
J .  M . J a w o r n ic k i .  F r a n c i s z e k  S lę k .



o

Pijaństwo
wyleczaai radykalnie w przeciąga 12 dni i u- 
dzielam z wsrelką gotowością wyjaśnień za 
opłatą p ortryum . O św ietnych wynikach moich 
kuracji świadczą pisma dziękczynne o których 
się przekonać możua w A d m in is tra c y i  niuiej- 

szego dziennika, 
c. k uprzyw aptekarz 

ZBT. C»i s « 5  ■ »  H O B u s a y '
apteka Św . Anny w  G  ■ a c n  w  8 t y r y i .  

__________________________(3683 3 -4 ;

Dyetaryusz
z 12 letnią praktyką sądową we w szystkich  
gałęziach sądownictwa bardzo dobrze obznajo- 
miony, od lat 10 li tylko do czynności konce­
ptowych używane, posia-ający egzamin do pro­
wadzeń a ksiąg gruntowych, mogący się w yka­
zać ohlubnemi świadectwam i, chcąc; zmienić 
dotychczasowe miejsce pobytu poszukuje za u- 
mieszczeniem przy c. k. sądzie, a szczególniej 
przy c. k. sądzie powiatow m. Łaskawe zaw ia­
domienia uprasza się nadesłać pod f  I£ . Ł ,  

poste restante T o p o r ó w .  (3813 3 - 3)

Z A K Ł A D
wodoleczniczy

M a  U f a j
w Za wałów ie,

p o d  k i e r o w n i c t w e m  l e / c a r s / c i e m

Dra. Aleksandra ledw eja
w tym roku odnowiony i uiepszony.

Kąpiele rzeczne i żętyca, kuchnia -własna 
doborowa —  poczta w miejscu, telegraf 

w Podha.jcach.
Zakład przyjmuje chorych za po­

rozumieniem 1 stownem i za dołącze­
niem zadatku wysyła pojazdy do stacyi 
Halicz. — Bliższych szczegółów za­
sięgnąć można w handlu Wgo Alfre­
da Dzikowskiego we Lwowie.

(3862 3 -4 )  
m -

Wyłączny Skład na Galicyę.

Przez komisyę. złożoną z Szan. 
delegatów wys. c. k. Namiestnictwa, 
wys. c. k. Jeneralnej komendy woj­
skowej. w y s o k ie  i? o Wydziału krajowego 
i ta. jako najlepszy ze  w s z y s tk ic h  
gatunków7 cementu uznany. $707 s-16) 

Ceny najniższe!
UL Przewyborne

przez „Sues” sprowadzane

e r b a ł y
chińskie

a mianowicie: Cena 
za 1/a kilo 

zł. 4 40Nr. 1. T a s z u .  żółtokwiatowa aromat 
Nr. 2. J u u t o j c z a n , białokwiatowa arom. zł. 3 60 
Nr. 3- B i i l l id z y n ,  czarna aromatyczna . zł 3 -
Nr. 4. S o u c l i o t t g ,  „ mało narkot. . . zł. 2'50
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna . . . .  zł. 1'80
Nr. 6. W y s i e w k i  z herb a ty .zł. 120
Nr. 7 » z najlepszych herbat . zł. 150

Kawa po tanieli starych cenach, (21 i4 6 0 -? )  
n a jta n ie j  u  h a n d lu

St. Markiewiczu
w e  L w o w i e ,  w  I t y n k u  L  4 2 .

W tr W ażne
dla gospodarzy i budowniczych

Najlepszym środkiem konserwującym materyał 
budulcowy, drewniane sprzęty domowe i naizędzia 
gospodarcze jest OLEJ N A F T O W Y ,  posiada 
on bowiem tę dobrą własność, że łatwo wsiąka w 
drzew'o, skórę i t. p., a głęboko napełniwszy pory tłu- 
stością, szczelnie je zamyka, przez co materyał od 
szkodliwych, zmiennych działań powietrza i wilgoci 
zasłania, zatem nie dopuszczając prędkiego trupiesze- 
nia, pękania, paczenia się, chroni od zepsucia. Olej 
naftowy jest tak samo dobrym do zapuszczania wszel­
kiego drewnianego materyału, jak pokost lniany, nad 
którym jednakże posiada tę wyższość, że jest bez po­
równania tańszym Z najlepszym skutkiem można go 
używać tam, gdzie drzewo na ustawiczne działanie 
powietrza i wilgoci jest wystawione, a więc najłatwiej 
zepsuciu podlega. A gdy oiej naftowy rafinowany na­
turalnej barwy żadnego drewnianego materyału nie 
zmienia, przeto zamiast drogiego pokostu, do pierwsze­
go zagruntowania pod farbę olejną, dla swej taniości 
ze znaczną korzyścią najlepiej użytym być może.
1 kilo rafinowanego olejju naftowego, 

który koloru drzewa nie zmienia, kosztuje 18 ot. 
1 kilo oleju  zwykłego, który drzewu 

barwę orzechową nadaje — kosztuje . . 14 ct.
Przy odbiorze większej ‘ilości opuszczam sto­

sowny rabat.
Zamówienia wysyłam za przekazem do wszyst­

kich stacyj kolei żelaznych.

Piotr Miamński
Fabrykant nafty i smarowidła w e  L w o w ie ,  

ul. Sykstuska I. 47. (2494 5— 5)

/Szuka sie

do wypożyczenia
na pewne hipoteki Bhż-

j   sza wiadomość w kance-
laryi adwokata Dr. J B o b e w u i l c a  liczba 13  
________ _________ulica Halicka. 2 3)

Książki na

Nagrody pilności
polecone przez Radę szkolną, w zło­
conych oprawach najtaniej i w wiel­

kim wyborze dostarcza księgarnia

J. M. Himmelblau’a
w K rakowie

Zwracam uwagę na to, źe naby­
łem większą część „Wydawnictwa czy­
telni ludowej“ Ł Nowoleckiego i że ta ­
kowe najtaniej obliczam od 6 cnt. i 
wyżej. Zamawiającym za kilka gulde­
nów odstępuję stosowny rabat i prze­
syłam na mój koszt. Katalog na żą­
danie f r a n c o .  (3267 3- 4>

xm xo:
Majętność

C IE S Z A N Ó W
jest w  całości iub folwarkami poje- 
dyńuzemi o d  Ig o  l i p  -a 1 8 8 ©
do zadzierżawienia. Ziemi ornej mor­
gów ! 500, łąk  300. Gorzelnia oraz 
budynki trospodarskie a ur.iwane w 
najlepszym stanie. Bliższej wiado­
mości udzieli zarząd dóbr Cieszanów, 

poczta C i e s z a n ó w .
(3658 4 -4 )

złożonego z 9 do 10 pokojów w
dzielnicy schludnej i niezbyt oddalonej od 
śródmieścia, na dole lub na pierw - 
szern piętrze. Pomieszkanie ma 
być podzielne w ten sposób, aby two­
rzyło trzy partye z równą ilością poko­
jów, dwie z kuchniami, trzecia bez 
kuchni, niekoniecznie na jednem i tem 
samem piotrze. Pierwszeństwo mają po­
mieszkania w pobliżu ogrodu jezuickiego, 
lub same z ogródkiem. Pomieszkania te 
mogą być wynajęte J>d Igo lipcsl lub 
w c z e ś n i e j .  — W razie odpowiednich 
warunków mógłby być wynajęty cały 
mały dom. Oferty przesyłać należy do 
Administr. „Gazety Lw ow - 
sk iej“ bez pośrednictwa trzecich osób.

MOBSZYN
zdrojowisko solankowo 

borowinowe.
Morszyn, stacya kolei arcyksięcia A lbrech­

ta, dworzec, poczta tuż w samem zdrojowisku, 
oddalony jest półtory mili od m iasta Stryja 
i w rówurjże przestrzeni od Bolechowa

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp. 
u p. morza u podnóża Karpat między krańcem 
niziny a wysokiem i górami Bieszezadu i dla­
tego posiada w szystkie w łasności łagodnego 
podgórskiego klimatu. Sam Morszyn jak i jego naj­
bliższe otoczenie i bfitują w wysokopienne lasy 
szpilkowe, ożywcze balsamiczue powietrze, ob­
szerny ogród, rozległy park leśny i piękne 
spacery w pobliżu

Kumys, żętyca, mleko, również skład 
wód mineralnych krajowych i zagranicznych.

Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo- 
mrówczane, rzeczue, żelaziste, staw ow e i tusze 
w szelkiego rodzaju.

Zbawieune dla chorób skrofulicznych w 
rozma tych formach i stopniach, jako to skro 
fuliczność oyólna, obrzmienia chrouiczne gru­
czołów limfatyeznych, wyrzuty skórne itp. Wy­
pociny pozapalne stawowe i kostne Gościec 
przewłoczny w rozmaitych formach. Zbytnia o- 
tyłość i zasto.ny żylnego system u (Hemoroidy), 
choroby kobiece, a t o : przew lekłe zapalenia i 
obrzmienia macicy, wypociny pozapalne i za 
wały około maciczne, w szelkie zboczenia w  
czyszczeniach m iesięcznych nieżyty maciczne 
(b iałe upław y), tudzież z powyższych chorób 
często wynikające niepłodności Choroby prze- 
włoczne narządów oddechowego i pokarmowego 
utrzymujące się wskutek zastojów żylnych brzusz­
nych. Sledziennictwo i m aeinnictwo (Hypochon 
dria & Hysterya) Choroby skórne różnorodnej 
natury. Niektóre formy porażenia po udarach 

reumatyzmach. Dna (artrisis) w stawach.
Stały lekarz w miejscu W . E r y  d e  r y l i  

l > * I b « w s k : I  emerytowany lekarz powiatowy.
Troskliwość o wygody największa, kuch­

nia i pieczywo doborowe we w łasnym  zarzą 
dzie. Muzyka „W eteranów 11 grywająca 2 razy 
dziennie.

Otwarcie zakładu 15 maja r. b.
0 wczesne zam ów ienia na mieszkauia

1 uprasza się.
Bliższych objaśnień udziela zarząd zdro 

* jow iska (8214 8 -  ?)

W YROBY BPECYALNE

P A R PU M E R Y A

4111 HOLBTra Dli PARSIE 
ED. PINAUD

|M yd ło .................. .U l  EI0LETTES DE P d t i l
| C ssencyadlachus- j
! t e k ...................  AUX VI0!.ETTESDE PARMF
„ W o d a  tu a le to w a . AUX IMOLETTES DE PARMĘ
] Pom ada ..............AUX IMOLETTES Dr. PARIKE

O le jek ............. . AUX WI0LETTES DE PńRME
Puder ryżowy. . AUX IMOLETTES DE PARIHt

(K o sm e ty k   AUX IMOLETTES DE PfRME
37, Boulmard de Strasbourg, 37 .

W e  L w o w ie : w aptece P. Mikolaseha i w ma- i  

gayznaeh Pp. Strzyżowskiago, Dzikowskiego, Jah lae te .

ZEMATłZ
Królestwa Galicyi i Lo- o 1 

d.omeryi z 'W lelkiem 
księstw Krakowskiem 

Jia rok

1880
nabyć można po cenie 2  zł. 6 0  ct. 

w Ekspedycyi 
Gazety Lwowskiej

Zamiejscowi zechcą przesłać JS z ł. 
?© ct. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
f f ’' Szeiuatyzm przesyłam y tylko za 

iiiszezenieni n a le ż )  to&ci z góry. 
Za pobraniem  naleiyto&ci nie
przesyłam y 8zeiuatyzmu.

■Sf 1.000 złr. nagrody
obowiązuje sio wypłacić publicznie temu, który rozwiąże nowa senzacyjna za

C l i p p e r  P V Ż K L £
Cena kartonu 0 5  c t .

T a « m i n r l j 4  środek przeciw bolu głowy. Lekkie zwilżenie skroni usuwa bezzwłocznie nawet 
X d o il l J .U t . lc l ,  nerwowy ból głowy. Skutek pod gwaraneyą. Cena flakonu oryginalnego 118 ct.

I  ’a m i  f l p  l a  M n i s j n n  lub: u n i w e r s a l n y  p r z y j a c i e l  d o m o w y ,  zawiera
X.; A l l l t  U C  i u A l o U U j  maszynę do ostrzenia, narzędzie, do rznięcia szkła, nóż do

sardynków. młotek, obcęgi ctc. Cena ł zł. 20 et.
lub : m i s  
oryginalnego 55 ct

M e d i u m  U  I n  l l l l l i s e n  II1*1: n , i s t e r y , im  u m i e j ę t n o ś c i .  Cena kartonu

E l p k t r u l f f l  1 -le .i S k u t k i  w  S ł a b o ś c i a c h  l u d z k i c h ,  dla lekarzy, zakładów leezni- 
I J1 C R .U  y J\ A  czych, szkół i prywatnych osób. Baterya elektryczna z kompletnym przyrządem 

do uapełniama, eleganoko wykonana, kosztuje tylko 5 zł, 50 ct Nabyć można u
J L * Ł l o * i . i c ^ o  A Ł i j s ; ,  Wmiecie© P r a t e r s t r a s s e  16.

za gotówkę lub pobraniem. Za towar, który sie niepodobazwraomny pieniądze. 
_______________________ ‘  (2478 4- 6)

W O D Y  * M IN E R A L N E
c« 14 dni wprost z e  źródeł sprowadzane

poleca tak w miejscu, jako też na zamówienia z pro > incyi odwrotnie, najstaranniej opakowane,
po nuiumiarkowańszywh cenach wysyła

F. W . K r ó l i k o w s k i  j
w e  L W  O W IE -  (3503 6 _£),,

o b w i d ^ ^ m i e .

Na mocy najwyższego polecenia rozpoczyna się niniejszem Y I I I  kr. węg.

Loteryę państwową na cele dobroczynne
której czysty dochód

na mocy n a j i .  postanowienia J e p  c. i  t ,  Apostolskiej lo ś c i
Z d n i a  28 p a ź d z i e r n i k a  1.3 79

przeznaczony jest na rzecz krajowego zakładu obłąkanych w Kroacyi, następnie dla stowarzyszenia Ma­
ryi w Jfiume, dalej na utworzenie funduszu wsparcia ula kroi. węg. wdów i sierot po urzędnikach, na- 
koniee na rzecz założyć się manicego zakładu dla pielęgnowania nieuleczalnych i ogółowi szkodliwych

obłąkanych w Węgrzech. o o j

Ogólna liczba wygranycli wyznaczona w ilo ści 5.237
wynosi według niniejszego planu gry 

S I O . O O O  'wmr ~ys*sra*,Jim a  to :
1 główna wygrana na 15.000 zł.
3 wygran. po 5.000 zł. razem 15.000 „
3 ,. „ 2.000 „ „ 6.000 „ |
7 ,; „ 1.000 „ „ 7.000 „

50 „ „ 100 „ „ 5.500
150 „ „ 50 „ „ 7.000 ,

6000 ser. wygr. 10 „ „ 50.000 „
C ią g n ie n ie  n a s tą p i n ie o d w o ła ln ie  d n ia  2 4  c z e rw c a  1880 .

E o s k o s z tu je  2  z ło ty c h  w . a .
Losy nabyć można: w Dyrekcyi loteryi w Buda-Peszcie (Peszt główny urząd ełowy, Halbstoek) we 

wszystk ch urzędach loteryjnych, sprzedaży soli, podatkowych, po największej części w urzędach poczto­
wych i we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach u tych, którym polecona jest spize- 
daż losów. _

K roi, węg. D yrekcya loteryi.
B u d a -Peszt dnia 15 maja 1880.

Alojzy Motusż
radca sekcyjny w król. ministerstwie skarbu i dyrektor Loteryi.

(Przedruk nie bedzie_opła,cony). (3242 6—6)

1 główna wygrana na 60.000 z ł . \ tej

2 główne wygr. po 10.000 zł. raz. 20,000 » o
ŁĆ .

3 wygrane „ 3.000 „ „ 9.000 n • r CD O

7 wygranych 1.500 „ „ 10.500 «
o

o
N

O
10 wygranych 500 „ „ -5.000

i i Es b£>



r« m
* >Dr. K A R C Z  |

u l ic a  AYałowa 1. 3 avc L w o w ie ,
leczy wszelkie choroby skórce: wyprysk, | 
łuszcz, liszaje, pierzehnicę. liszaj żrący, 
strupień. świerzb, ospę, odrę itd. —  wszel­
kiego rodzaju owrzodzenia zołzowe i kił' we 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

Ordynnje coflz. od 8— 10 i 3— 4.
D la  ubogieh codziennie od 2 do 3 godz. 

(Ewentualnie udziela raiy listownie.)

• (P o rad n ik  1  złr. 3 0  cnt. za e g z e m p la rz .)^ .
(3606 4 —? )  9

» •    • •
oooooooooooooooo

a r  ?T ie  p o w i e r z c h o w n a  tylko sjrmien- 
nie i r a d ;  k . i h .  e  przeprjw_ lżona ku racy a c h o -  
ró l*  B i i l i i t y c z n y c k ,  jest jodyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a *  
k o w ą z a p e w n ia  na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p c o y a -  
l i s i a  < to c h o r ó b  s l f l l i l y c z u y e l i  i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i aku«zeryi

mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nona) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje o j 9tej do 
Iszej przed," od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty sl orne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne u pławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki i s a n i o g w u l t a ,  jak osłabienia 
nerwowe, I i n p o t e n o y e ,  nasioniotoki, inklinaeye 
do suchot i t. d., tudzież bladac/.kę i niektóro wy­
padki niepłodności — leczy bez bólu gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y i .  Zamiej­
scowym "udziela rady listownie i wysyła na zadanie 
lekarstwa w dyskreeyonaluy sposób. 2291 i 7 —V)

O O O O O O O O O O O O O O O O

Wrżne dla Dam.
Z powodu bardzo wielkiego składu i nie­

pomyślnego powodzenia w interesie, sprzedaje- ' 
my nasz bardzo wieiki skład

p r a  w d z iw y c h  p a r y s k i c h  k a ­
p e lu s z y  d a m s k i c h ,

z najnowszego fasonu o  p o ł o w ę  l a r t l e j .
Żadna dama nie powinna przeto zanie­

chać tak rzadko zdarzającej się sposobności, ' 
mieć elegancki prawdziwy paryski kapelusz z a ; 1 
bezcen Każdy kapelusz je-1 opatrzony firmą fa ! 
bryczną Za zaliczką lub przesyłką kwoty, prze • « 
b>I-uhy ładny kapelusz słomkowy, najnowszej 
formy i gustownie ubrany prawdziwym strusiem 
lub fantastycznem piórem i francuskiami kwia­
tami C e n y  o d  2  *1. 5 0  c l .  d o  z ł  
9 * 5 0  c t , c o  p r « c ( I t a m  p o d w ó j n i e  
k o H z - t o w a l o  Kapelusze, któreby nie przy­
padały do gustu, przyjmujemy uapowrót.

Grand Magasin de Modes
w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka 1 55

s 10
z k o ł d t  r o l n i c z a

w  C z e r n i c h ó w ^

ma do u mszczenia od dnia 1 linca 
1880 r nu, praktyce gospodarczej kilku ukoń 
o/onyeh uczniów — Życzący sobie takich po­
mocników do swych gospodarstw, raczą się 
zgłosić w jak najkrótszym czasie do D yrebyi szko­
ły, poczta C z e r n i c h ó w  pod K r a k o w e m .

_  <383 S 2 - 3 )

SOO m orgów
wysokopiennego lasu szpilkowego

P /s  mili od stacyi kolei żelaznej i od dwóch 
rzek spławnych oddalone, razem, częściowo lub 
wraz z 80 m lasu manipulacyjnego, 100 m. 
zrębów, 80 m. pól ornych, 180 m. łąk i past 
wisk i propina- ą d o  s p r z e d a n ia .  Bliższa 
wiadomość pod adresem: R. Neuhus. Ottyania.

(36''4 4— 10)

l£ ll*ltO
I.Ta u i * z / c i d s k I e

I Heleny Nowoleckiej [
( j l - i  :*_• rra Jk s  _ w  

ulica G ołębia  - Niższa 1. 183.
Powyższy Zakład, jako specyalny w swym 

rodzaju, załatwia złocenia we względzie wybo­
ru nauczycielek i nauczycieli, odpowiednio wy­
kwalifikowanych, tak krajowej jak i zagranicz­
nej edukacyi. Na żądanie dostarcza bony cu­
dzoziemki, Francuzki i Niemki, które z gwaran­
c ją  strony moralnej, sprowadza z zagranicy, dla 
Królestwa, Cesarstwa i Galicyi. — Ula nauczy­
cielek wyższych zdolności k t 're  przyjmuje do 
zapisu) wakują posady korzystne.

H e l e n a  J Y o w o l e c k a .
12420 9— 12)

0. k. uprzywilejowana ♦
* ♦

W

Assieurazioni Generali

założona, w 1831
Kapitał zakładowy 4 ,200 .000  zł. w. a.
Rezerwy w gotowce na dz*ał ubezpieczeń na życie 

t L . G j i ' S t , z k t y c l i  ■  o t ,  w . s .
D y r e k c y a  o . 1(. u p r / y w .  A s s i c u r a z i o n i  G e n e r a l i  rra zaszczyt podać do po­

wszechnej wiadomości, że g ł ó w n ą  i i g e u c y ę  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i c  dla G a l i c y i
w s c h o d n i e j  powierzyła od 1 czerwca 1880 począwszy Pa: om

J. LANI)AlT i 11. LANI)AU we Lwowie.
T r y c s i  doia 31 maja 1880.

Dyrekcya c. k. uprz. 
A s s i e u r a z i o n i  G e n e r a l i .

7i odw laniem się do powyższego obwieszczenia jesteśmy gotowi przesyłać na każde żądanie 
programy i staluta bezpłatnie i przyjmować wnioski na ubezpieczenia na życie.

S u b t s g e n t ó w  przyjmujemy pod korzystnemi warunkami.
J jWó w  dnia 1 czerwca <810.

J .  L a n d a u  i  B .  Ł s m m I s  i i
Biuro ulica Sylcstuska licz . 19.

(39151  -10)

r - 44

Podziękowanie.
Sześć lat upłynęło, jak pełnię obowiązki 

Wikar.yusza kościoła łacińskiego w Milatynie 
przy Wielebnym Księdzu Szambelanie Jego 
Świątobliwości Leona XI I I ,  Dziekanii i Pro­
boszczu K o c z o ro w s k im , który obecnie prze­
nosi się na prob stwo do Opryłowiec.

Poczuwam się przeto do obowiązku zło­
żyć księdzu Koczorowskiemu publiczne podzię- 
kowani*, naprzód za to, że mię chętnie do sie­
bie przyjął wtedy, gdy nie miałem żadnego 
prawie utrzymania, a następnie i za to, że tak 
mnie, jako też i innych współbraci— kapłanów, 
przybyłych z dyecezyi Chełmskiej, otaczał za­
wsze troskliwą opiekę i życzliwą pomocą, kie­
rując się jedynie lylko poczciwem swem sercem 
i kapłańską sumiennością

Proszę Boga, ażeby raczył wynagrodzić 
dobroczynność ks. Koczorowskiego, bo sam od 
siebie uie jestem w stanie wywdzięczyć mu 
się tak, jak na to ze wszech miar zasługuje.

Milatyn 5 czerwca 1880. (3886)
K s. J a n  S z o k a ls k i .

b. proborzcz gr. uni. w Mudryniu.

iTifi
%l)
ii
♦i

*

KAMIENICA przy ulicy Źródla­
nej 1 ezba 7, jest 

z wolnej ręki
d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość u właściciela. 
_________ (3919 1 - 3 )

€ru wernantka
poszukuje miejsca w domu obywatelskim na 
wsi, albo u urzędnika przy kolei, lub w mieście 
powiatowem. Udziela język francuski, polski, 
niemiecki i muzykę —  Adresować proszę poa 

J literą M  W .  u portyera w hotelu Warszawskim.
(3913 1 - 2 )

Fod/Jękowanie.
H n s i a t y n  15 maja 1880.

Kapelusz dziś otrzymałem, z którego jestem 
bardzo zadowolony i nieoinieszkain Magazyn 
Pański w tut-jszej okolicy szczególnie polecić.

Z szacunkiem 
O a s p U r e k  m. p , c. k urzędnik pocztowy. 
 _____ ______ (37ł>2 3 - 3 )

I P r a n i e  d a r o w a n e !
Przyjęty do pozbycia od masy konkursowej upa­

dłej fab ryk i towarów ze sreb ra  ,.Bri- 
an ia  olbrzymi zapas towarów sprzedajemy z po­

wodu przyjętych wielkich zobowiązań płatniczych i 
zupełnego uprzątnienia lobalnosci 

f  o 75 procent niżej ceny szacun­
kowej ' • f i  przeto p r a w i e  d a r m o .  
Za tylko 7 zl. 25 ct. a zatem zaledwie za po­

łowę kosztów wyrobu, otrzymać można następujący co 
do jakości wyśmienity serwis przyborów  sto­
łowych z najwyborniejszego srebra  
„Britan ia“, (który pi rn e j kosztował 
2fl z łr.) a który co do trwałości barwy białej 
gw arantuje się przez 25 lat.
6 sztuk nożów stołowych z wyboniemi angielskiemi 

klingami stalowemi 
6 sztuk praw. angiel. widelców ze srebra „Britania." 
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych ze srebra ,, Britania.“ 
6 sztuk w}"bornych łyżeozek do kawy ze sr. „Britania.“ 
1 eiężka chochla do mleka ze srebra ,.Britania. “
1 ciężka chochla do rosołu ze srebra „Britania."
6 sztuk wybornie cyzelowanych tacek (tabletów)
6 sztuk wybornych krzys/.tałowyh podkładek pod noże 
A piękne i ciężkie kubki do ja j 
3 przepyszne i najwyborniejsze tacki na ciasta 
1 wyborna cukierniczka lub pieprzniczka
1 wyborne sitko do herbaty uajlopszego gatunku
2 efektowne lichtarze salonowe.
(48  sztuk) j

Wszystkie wyszczególnione powyżej przedmioty 
kosztują razem tylko

7 zloty cli 2 5  c en tó w  
Zamówienia za zaliczką pocztową (pobraniem) lub 

przesłaniem należytości z góry , ‘ uskutecznia jak 
długo zapas starczy *33 6 4 —9)

V  e r e i a i g t e
Britaniasilber - Fabriks- Depot

% % ■  A  „

( I I  U n te re  I J o n a u s tr a s s s e  4 3 .)
W  Jeśli się towar niepodoba przyjmuje się 

takowy napowrót w przeciągu 8 dni "*fl
_  Setki pism dziękczynnych i uznania ze stro y 

znawców, co do wyśinieuitoścl i wyborno,4ci 
tego fabrykatu, które *  braku  m iejsca ogło­
szone być nie mogą, znajdują się do publicznej wia­
domości w naszem biurze. ~

~~ Dla uniknienia fałszerst prosimy dobrze 
spamniętae adres a dokładnie podać ulicę.

^ Q Q O Q Q O O Q Q i0 ^ ^ m ^ ^ O O O O O O O O Q Q
D r .  F i r .  L e n g i e l a

B a l s a m  b r z o z o w y . oa
OJuż sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawiercl, 

znany jest od najdawniejszej p; mięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal­
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 
posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następ- ffj| 
nego dn ia  wydziela j}) się m ałe łu sk i ze skóry, która po- s  
tern staje się m ieniącą b ia łą  i delikatną.

Balsam teu wygładza powstało na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, sbórzo nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuw a w najkrótszym czasie piegi, ustudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. — Cena stągwi wraz z przepisem O
użycis 1 zł. 50 et 

Składy we L w o w i e  u Z. Ruckera aptekarza, we W i e d n i u  
Piankengasse, w P e s z c i e  u Józ Tbrbck, w P r a d z e  u Józ. Fiirfl. 
Edera, w G r a c  u u H. Kielhauser, w L i n o u  u J, L. Eruhstiick.

u Pb. Neustein aptekarza, 
w B o r  n i o u Franciszka 

(2621 5—V)

(ocflpoooooj o o o o o o o o o o o o o o o o o c o © j

JÓZEF PADEWSKI
w e L w ow ie Rynek 1. 13 

poleca
H E R B A T Ę

chińsko - ro sy js k ą
1/a kilo po 2, 3, 4 i r> złr.
‘/a kilo w ysiew ków  po złr. 1 20 

i 1.60, jakor.eż w oryginalnym 
pakowaniu od najsławniejszej 
firmy rossyjskioj

Braci K. i S. Popuir v  Moskwie
1 fut. po złr. 3.20, 3 60, 4 i 4.60

A L B E R T Y
'/a kilo złr. 1 i 1.15.

J A H A I H A  R E M
7i fl». 1.75, 1.40, 1.20, 1.10 i 1 zł.

Zamówienia z prowincyi zwrot­
ną pocztą nie liczfc opakowania.

(2703 19—V)

Jak o  Dyetary iisz stulowj 
lub noraryaluy

poszukuje uinieszc en ia  na  prow incyi, człow iek 
■ułodSjC pracow ity  i porząd y, obeznany d o k ła ­
dnie z mi n i  u lacyą  sądow ą i no taryalną  jak  
nienoniOj b iegły  w sporządzani u aktów  spadkow ych. 

A dres: A . J .  5* poste re s tan te  Ł t f r ó u .
(Soi4 l 3)

s  t  W L M t i r y r A C  k i . o

m J U lJ I
i f  «* ■ ■  w l r  l o

]3>l ti s *  v«só  A w  Ea ~5.-a-- 
w B a m  ą p i s a  » . w 1 <  A «

^  s p r z e d a j e

U andT l liu rto ffu y

^srola Wernera
w e  Luny w ie

ulica  Sobieskiego liczba 3 

t i o ii’ <1 si ii ó w k si 
na Grodeckiem 1. 2 i  9 

nu litry  
w butelkach  
w beczu łkach  
w beczkach

Porter angielski.

i. ditikarai J'ł, LoiiósJdtgo <•! rzarneoiiego  1. 12. dom W « nera.


